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FLAGI “SOLIDARNOŚCI” W STOLICY

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 23 

sierpnia — Filipa i Apoli­
narego.

Jutro Wtorek, 24 sierpnia 
— Bartłomieja i Jerzego.

Pojutrze środa, 25 sier­
pnia— Grzegorza i Ludwika.

POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

najwyższa temperatura do 78 F 
(26 C), lekkie wiatry z północy. 
W nocy szanse deszczu.

Jutro wzrost zachmurzenia, 
możliwość deszczu i burz, tempe­
ratura do 73F (22 C).

Wschód słońca o godz. 6:07 ra­
no, zachód o godz. 7:39 wieczorem.

Pierwszy Dzień Sejmu ZPRK
Junta Fałszuje 

Tajne Wydawnictwa 
“Solidarności”

Paryż (DP) — W paryskim dzien­
niku “Le Monde” podano, że w ze­
szłym tygodniu biurom agencji za­
chodnich w Warszawie doręczono 
sfałszowany, rzekomo tajny “Tygod­
nik Mazowsze”, w którym był fał­
szywy apel TKK (Tymczasowej Ko­
misji Koordynacyjnej) o 3-miesięczne 
moratorium na wszelkie solidarno­
ściowe akcje protestacyjne. Fakt sfał­
szowania tajnego organu zdradziła 
nieco odmienna typografia oryginal­
nego tygodnika i falsyfikatu. Sam 
fakt uciekania się przez reżym do 
tego rodzaju podstępu dowodzi jak 
poważnie traktuje WRON siłę tajnej 
“Solidarności” a zarazem dowodzi, 
że warszawski UB nie ma dość uzdol­
nionych fałszerzy i porywa się na 
zbyt trudne sztuczki.

Ewakuacja 
Palestyńczyków 

Rozpoczęta
(UPI)—Pierwsza grupa ewakuowa­

nych z Bejrutu Palestyńczyków przy­
była najpierw drogą morską na Cypr, 
a następnie z lotniska Lamaca odle­
ciała do Ammanu i Bagdadu

W obu tych miastach były powitalne 
przyjęcia. W Ammanie jordański król 
Hussein, który w 1970 roku, po krwa­
wej rozprawie, wydalił Palestyńczy­
ków z Jordanii, tym razem obcało- 
wywal i ściskał przybywających.

“Nasza walka z Izraelem jest dłu­
ga i gorzka, ale z żelazną wolą, bę­
dziemy kontynuowali marsz ku wol­
nej Palestynie”—mówił Hussein, któ­
ry jednak—na wszelki wypadek—jesz­
cze w Lamaca polecił odebrać Pa­
lestyńczykom broń, którą osobnym 
samolotem dostarczono do Jordani.

W Iraku, przywiezieni do tego kraju 
Palestyńczycy, będą rozmieszczeni w 
koszarach i będą szkoleni przez Arab­
ski Front Wyzwoleńczy, który rząd 
iracki popiera.

Dziś trzecia grupa około 1,000 Pa­
lestyńczyków odpłynie prawdopodob­
nie do Tunezji, gdzie bojówka Al Fa­
tah Yassera Arafata planuje założe­
nie kwatery głównej. Tunezja ze szcze­
gólnym entuzjazmem przygotowuje 
się do ich przyjęcia, ale tunezyjski 
premier Mohammed M’Zali zapowie­
dział chłodno, że Tunezja, która jest 
siedzibą władz Ligi Arabskiej, nie 
pozwoli na działalność wojskową PLO.

“Tunezja stanie się ośrodkiem, w 
którym koordynowana będzie działal­
ność polityczna, ale nie stanie się 
odskocznią do działań wojskowych” 
—powiedział premier.

W Jerozolimie izraelski premier 
Menachem Begin zapowiedział zgło­
szenie wkrótce nowego planu zapro­
wadzenia pokoju na całym Bliskim 
Wschodzie, ale dodał że jakiekolwiek 
koncesje izraelskie nie wykroczą poza 
uzgodnienia z Camp David. Bliższych 
szczegółów swego planu Begin nie 
ujawnił.

Trudny Wybór
Bejrut (UPI) — Parlament libań­

ski podjął dziś drugą w ciągu pięciu 
ostatnich dni próbę wybrania prezy­
denta kraju. Jest to zadanie o tyle 
trudne, że jedynego kandydata — 
chrześcijanina, popieranego przez 
Izrael, nie chcą wybrać posłowie mu­
zułmańscy

Bojkotują oni wybory i w chwili od­
dawania tej depeszy do druku wiado­
mo, że w półtorej godziny po otwarciu 
sesji Parlamentu nie było odpowied­
niego kworum.

W ostatniej chwili nadeszła depe­
sza, że ten jedyny kandydat Beshir 
Gemayel został jednak w drugim gło­
sowaniu wybrany znaczną większo­
ścią.

Stanley Kusper 
Wybrany 
Przewodniczącym
Abp Szoka Wzywa
Do Zachowania 
Dziedzictwa i Do 
Pomocy Polsce

Cleveland, Ohio (Teł. wł.) — Wczoraj 
w hotelu Stauffers rozpoczął obrady 
53-ci Sejm Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego. Przewodni­
czącym Sejmu został wybrany jedno­
głośnie klerk powiatu Cook, Stanley 
Kusper.

Otwarcie Sejmu poprzedziła uro­
czysta msza św., którą celebrował

Stanley T. Kusper, Jr.
acbp detroicki ks. Edmund Szoka. 
Koncelebrantami byli: bp Ordyna­
riusz Diecezji Cleveland, ks. Anthony 
M. Pilia, D.D., czterej biskupi sufra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Stanowisko 
Podziemnej 

“Solidarności”
Paryż (DP) — Francuska agencja 

AFP otrzymała najświeższy, datowa­
ny 9 sierpnia egzemplarz tajnego 
“Tygodnika Mazowsze”, w którym 
ogłoszono obszerny program działa­
nia uchwalony przez TKK “Solidar­
ności”.

W dokumencie tym TKK (Tymcza­
sowa Komisja Koordynacyjna) za­
rzuca władzom wojskowym, że od­
rzuciły wszystkie sformułowane przez 
Kościół i “Solidarność” rozsądne 
propozycje pojednania narodowego i, 
że wobec tego trzeba się przygoto­
wać na długotrwałą walkę o wolne 
związki zawodowe i o samorządność 
państwa polskiego.

Celowi temu będzie służyć “tajne 
społeczeństwo”, to jest małe tajne 
grupy akcji we wszystkich zakładach 
pracy i w miejscach zamieszkania. 
Ich celem ma być opozycja wobec 
miejscowych organizacji reżymo­
wych, bojkotowanie kłamliwych pro­
pagandzistów i propagandy reżymu, 
zwalczanie reżymu, zwalczanie kola­
borantów, pomoc dla prześladowa­
nych i zwolnionych z pracy, pomoc 
w wydawaniu i kolportażu tajnej pra­
sy, organizowanie tajnych uniwer­
sytetów i wreszcie organizowanie 
pokojowych ale masowych demon­
stracji, które będą dowodzić siły 
“Solidarności”. Deklaracja wymie­
nia jako pierwszą okazję do tych 
wystąpień w rocznicę założenia w 
Gdańsku komisji Lecha Wałęsy i 
rocznicę porozumień gdańskich — tj. 
16 i 31 sierpnia.

W tym samym dokumencie TKK 
potępia rozpoczęte przez reżym pierw­
sze próby tworzenia w poszczególnych 
zakładach pracy tzw. “Samorządów 
Robotniczych” jako fałszowanie idei 
wolnych związków i jako wstęp do 
całkowitej likwidacji “Solidarności”.

Tendencja Zwyżkowa
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

dziś na giełdach walutowych lekką 
tendencję zwyżkową. Złoto w Zurichu 
spadło o 8 dolarów na uncji, w Lon­
dynie o $5.50.
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WATYKAN. — Papież Jan Paweł II w czasie audiencji 
generalnej w środę 18 sierpnia spotkał się z Amerykanką 
polskiego pochodzenia Anną Ordę, która pamiętnego dnia 
13 maja 1981 r. została ranna w czasie zamachu na Ojca 
Świętego. (UPI)

Nowy Arcybiskup
Przybył Do Chicago

Serdeczne Powitanie Abp. Josepha L. Bernardina
W niedzielę przybył do Chicago abp. 

Joseph L. Bernardin arcybiskup- 
nominat Archidiecezji Chicago. Przy­
bywającego witali serdecznie przed­
stawiciele duchowieństwa Archidie­
cezji, mayor Jane Byrne i wielu wier­
nych, którzy przybyli na lotnisko.

Arcybiskup przybył do Chicago, aby 
objąć kierownictwo Archidiecezji. Na 
lotnisku przemawiając do zebranych 
wyraził zadowolenie z przybycia do 
naszego miasta stwierdzając: “Przy­
byłem służyć jednemu celowi: głosić 
Słowo Boże i być dobrym pasterzem 
wszystkich wiernych Archidiecezji, 
będę się starał robić wszystko, aby 
życie układało się szczęśliwie.”

Abp. Joseph L. Bernardin

Mayor Byrne odczytała specjalną ■ 
“Proklamację” uznającą bieżący ty­
dzień, tj. od 22 do 29 sierpnia, ty­
godniem poświęconym arcybiskupo­
wi Bernardinowi.

Oficjalne uroczystości intronizacji 
nowego Arcybiskupa rozpoczną się 
jutro, tj. we wtorek, 24 sierpnia. O 
godz. 7:30 wieczorem w Katedrze 
Świętego Imienia, odbędzie się cere­
monia wspólnej modlitwy, przedłoże­
nia dokumentów nominacyjnych oraz 
zaprzysiężenia nowego Arcybiskupa, 
jako głowy Kościoła w Archidiecezji 
Chicago. W czasie tej uroczystości 
nowy Arcybiskup złoży również przy­
sięgę wobec cywilnego .urzędnika, sę­
dziego Harry G. Comerforda.

Religijna ceremonia złożenia przy­
sięgi odbędzie się w środę, 25 sierpnia, 
również w Katedrze, na którą przybę­
dą jedynie zaproszeni goście.

W czwartek i piątek odbywać się 
będą nabożeństwa z udziałem ducho­
wieństwa, diakonów i świeckich z 
Archidiecezji.

Kulminacyjnym punktem uroczy­
stości inauguracyjnych będzie uro­
czysta Msza św., jaką odprawi nowy 
Arcybiskup w niedzielę w Grant 
Parku. Msza św. odprawiona zostanie 
punktualnie o godz. 1 po poi., a po 

niej, odbędzie się olbrzymi “piknik.” 
W sobotę abp. Bernardin odprawi 

Mszę św. w parafii M. B. Często­
chowskiej w Cicero, Illinois — jest to 
jedyna parafia pod wezwaniem Kró­
lowej Polski, na terenie Archidiecezji.

Więcej szczegółów o planowanych 
uroczystościach przekażemy w na­
stępnych wydaniach “Dziennika.” 

Sen. Armstrong 
Żąda Wyjaśnień
Washington (UPI) — Sen. William 

L. Armstrong (R.-Col.) zażądał, by 
Dept. Stanu przeprowadził dochodze­
nia w sprawie doniesień o wykorzy­
stywaniu przez ZSRR więźniów poli­
tycznych przy budowie gazociągu sy­
beryjskiego.

Jednocześnie, Armstrong oświad­
czył, że agencje federalne powinny 
zrobić wszystko, aby zdobyć pewność, 
że Stany Zjednoczone postępują zgo­
dnie z istniejącymi traktatami, odno­
śnie importowania produktów wytwa­
rzanych przez ludzi zmuszonych do 
niewolniczej pracy.
. Dowody przedstawione podczas os­
tatniego forum publicznego świadczą 
niezbicie o zatrudnianiu przy gazocią­
gu około 100,000 więźniów, w tym 
również wielu politycznych i religij­
nych dysydentów.

Agencja sowiecka TASS zaprzeczy­
ła oczywiście tym doniesieniom.

Sen. Armstrong wystąpił na póź­
niejszej konferencji prasowej wraz 
z Michaiłem Makarenko — sowiec­
kim dysydentem, który spędził w tam­
tejszych obozach pracy 11 lat. Ma­
karenko oświadczył, że w sowieckich 
obozach pracy “stworzonych na wzór 
nazistowskich obozów koncentracyj­
nych, przebywa obecnie 4-17 milio­
nów Rosjan.

W konferencji wzięli również udział 
dyrektorka wietnamskiego Biura in­
formacyjnego, Le Thi Ahn, która 
przedstawiła listy Wietnamczyków, 
zamkniętych w sowieckich obozach 
Le Thi Ahn utrzymuje, że ludzie ci, 
z których większość pracowała dla 
USA w czasie wojny wietnamskiej 
— na mocy porozumienia między obu 
reżimami komunistycznymi po przej­
ściu “reedukacji” w Wietnamie, są 
wysyłani do przymusowej pracy w 
ZSRR.

Nie Ten Hymn
Tokio (UPI) — Prezydenta Korei 

Płd. Chun Doo-Hwan, który przybył 
i wizytą oficjalną do afrykańskiego 
Gabonu, orkiestra wojskowa powitała 
Omyłkowo hymnem narodowym Ko­
rei Północnej. Gaboński prezydent Al­
bert Bernard Bongo przeprosił gościa 
i zapowiedział, że odpowiedzialni za tę 
pomyłkę będą ukarani.

Moskwa Robi Łaskę
Zapowiedź prezydenta Reagana, 

że przedłuży układ zbożowy z cier­
piącym dotkliwe braki żywnościo­
we Związkiem Sowieckim, dziennik 
“Życie Warszawy” opatrzył na­
stępującym tytułem: >‘Po decyzji 
prezydenta USA — czy Związek 
Radziecki zgodzi się na przedłu­
żenie układu zbożowego?”.

Oddziały 
Amerykańskie 

w Libanie
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan wydał oficjalne zezwolenie 
wysłania piechoty morskiej do Liba­
nu, która ma tam dołączyć do mię­
dzynarodowych sił zbrojnych mają­
cych za zadanie nadzorowanie wy­
cofania oddziałów PLO z zachodnie­
go Bejrutu.

800 żołnierzy piechoty morskiej do­
łączy do francuskich i włoskich oddzia­
łów dopiero za kilka dni i — jak 
stwierdził prezydent Reagana — nie 
będą się oni włączali do żadnych 
walk i pozostaną w Libanie nie dłu­
żej niż 30 dni.

“Naszym celem będzie pomoc Liba­
nowi w zabezpieczeniu wyjazdu z Bej­
rutu przywódców PLO — powiedział 
prez. Reagan w Białym Domu. — 
Obecność oddziałów wojskowych USA 
ma również na celu przywrócenia peł­
nej suwerenności terytorium Liba­
nu”.

Oświadczenie Reagana nastąpiło po 
tym, gdy Izrael otrzymał zapewnie­
nia, że dwu wziętych do niewoli żoł­
nierzy zostanie zwolnionych jeszcze w 
piątek, otwierając tym samym dro­
gę partyzantom palestyńskim do roz­
poczęcia w ciągu 24 godz. wycofywa­
nia z zachodniego Bejrutu. Wyraża­
jąc oficjalne życzenie wkroczenia 
międzynarodowych sił zbrojnych, 
premier libanu Chefik Wazzan oświad­
czył, że zostały ustalone wszystkie 
problemy dotyczące planu pokojowe­
go-

Sen. Robert Byrd, który rozmawiał 
z Prezydentem, oświadczył, że tak, 
jak uzgodniono, gdy którakolwiek ze 
stron będzie przejawiać wrogie nasta­
wienie w stosunku do sił międzyna­
rodowych, to w tym wypadku żołnie­
rze amerykańscy zostaną niezwłocz­
nie wycofani.

Sen. Charles Percy (R.-D1.), który 
także konferował w tej sprawie z 
prez. Reaganem, oświadczył, że za­
mierza przedstawić kandydaturę Fi­
lipa Habiba do pokojowej nagrody 
Nobla za zasługi w doprowadzeniu do 
porozumienia o ewakuacji.

Krezus 
z Żoliborza 

Aresztowany
Warszawa (DP)—Dziennik “Rzecz­

pospolita” doniósł, że milicja aresz­
towała przed kilku dniami na Żolibo­
rzu w Warszawie lekarza ginekologa 
Mariana A.

A oto kilka szczegółów jego działal­
ności — według tego samego źródła.

W latach 1976-81 sprowadził on do 
Polski bez zezwolenia kosmetyki z 
krajów zachodnich wartości co naj­
mniej 20 min zł i pod tym zarzutem 
został aresztowany.

W skład jego majątku wchodzi 
m. in. 5 samochodów: Mercedes, 
Volkswagen Gofl, Datsun, Mercedes- 
furgon i Zastava, 2 wille tzw. bliź­
niaki, gospodarstwo rolne i ferma 
kurza, 3 mieszkania własnościowe w 
Warszawie.

Oprócz tego znaleziono i zabezpie­
czano u niego na poczet ewentualnych 
kar grzywny i przepadku mienia kru- 
szcze szlachetne i wyroby z nich war­
tości 7 min zł oraz niesprzedane jesz­
cze kosmetyki wycenione na ok. 2 
min zł.
Śledztwo w tej sprawie trwa.

UB Zapowiada 
Rozprawę 
z Opozycją 
Reżym Obawia Się 
Fali Demonstracji 
Pod Koniec Sierpnia

Warszawa (UPI-ST-CT) - Setki 
mieszkańców stolicy, “która wszel­
kiej przemocy urąga”, demonstrowa­
ło wczoraj, pod bacznym okiem ube­
ków, przed kościołami Sw. Antoniego 
i Wizytek na Krakowskim Przedmie­
ściu w Warszawie.

Układano krzyże kwietne oraz roz­
wijano flagi “Solidarności”. Milicja 
do tej pory nie interweniowała, ale 
ubecy zapowiedzieli, że będą mieć 
“nerwy ze stali”, gdy dojdzie do roz­
prawy z opozycją.

Wąskimi ulicami warszawskiej Sta­
rówki przeszły wczoraj tysiące mie­
szkańców stolicy. Nastroje były na­
pięte, ale do starć nie doszło. Ob­
sadzone przez publiczność stoliki ka­
wiarniane przypominały jednak, że w 
każdej chwili mogą być zamienione? 
w barykady, jak stało się to w dniu 
3 maja.

Do tej pory ubecy z palkami w dło­
niach i pod osłoną plastykowych tarcz 
nie ruszyli do akcji i działali jedynie 
zastraszająco, ale reżymowy wice­
premier Mieczysław Rakowski os­
trzegł w wywiadzie prasowym, że 
junta odpowie z całą bezwzględno­
ścią na wszelkie próby demonstra­
cji, zapowiedzianych przez podziem­
ne przywództwo “Solidarności”.

Z ostrzeżeniem wystąpiła też par­
tyjna “Trybuna Ludu”, zapowiada­
jąc, że “w obliczu opozycji powścią- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Salwadorczycy 
Umierają 

z Niedożywienia
Washington (UPI) — Niedochodo­

wa organizacja naukowo badawcza, 
z Donaldem Ranardem, emerytowa­
nym oficerem służby zagranicznej 
USA na czele, sporządziła raport na 
temat potrzeb społeczeństwa salwa- 
dorskiego, dziesiątkowanego różno­
rodnymi chorobami, powstającymi w 
wyniku fatalnych warunków sani­
tarnych.

Salwador otrzymuje pomoc z za­
granicy w wysokości pozwalającej na 
potrojenie dochodów na głowę jed­
nego mieszkańca. Mimo to, z pomocy 
skorzysta jedynie 14% najuboższej 
ludności. Reszta z $379 miln. zostanie 
zużyta przez rząd, armię oraz prze­
mysł prywatny.

Ośrodek poinformował, że mimo 
ponad 3-letniej wojny ciągle główną 
przyczyną śmierci nie są morderstwa 
polityczne ani też ofiary walk, lecz 
ludzie cierpiący na stale niedożywie­
nie i powstające w jego wyniku cho­
roby. Przyczyną 47% zgonów wśród 
dzieci poniżej piątego roku życia z 
okręgów wiejskich jest głód.
Mimo tragicznej sytuacji ubogiej 
ludności zdecydowana większość fun­
duszy z zagranicy idzie na rozwój 
i subsydiowanie przemysłu w chwili, 
gdy najbardziej palący problem — 
niedożywienie ludności — ciągle zsu­
wany jest na dalszy plan. Ośrodek 
Międzynarodowej Polityki oskarża 
rząd Reagana o niedostateczne obwa­
rowanie warunkami pomocy, zużywa­
nej nie na te cele, które wymagają 
natychmiastowego rozwiązania, lecz 
na cele polityczne — czyli zwalczanie 
organizacji lewicowych. Kierownic­
two uważa, że głębokie problemy 
socjalne i polityczne nie mogą być 
rozwiązane środkami militarnymi.

Marcos Zachorował
Manila (UPI) — Filipiński prezy­

dent Ferdinand Marcos, który zacho­
rował na zapalenie płuc, został wpraw­
dzie już ze szpitala wypisany, ale 
zdaniem lekarzy jego wyjazd do 
Washingtonu jest pod znakiem zapy­
tania.
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Kronika Harcerska
“Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Myśli Na Rozpoczęcie
Roku Harcerskiego

W niedzielę, 12 września, o godz. 
11:30 cale Harcerstwo chicagoskie 
rozpocznie następny — 33-ci — rok 
pracy.

Gdy spotkamy się na tej tradycyj­
nej wspólnej modlitwie dziękczynnej 
za miniony rok pracy i zanim zwró­
cimy się z prośbą do Boga o siły i 
wytrwanie — na rok 1982/83 — po­
winniśmy się zastanowić na co szcze­
gólną uwagę winniśmy zwrócić w bie­
żącym roku, w czym się podciągnąć.

Celem naszym jest: praca nad sobą, 
rozwój naszej działalności, “uharce- 
rzenie naszego otoczenia. Pracę tę 
hm Rzp. H. Glas tak ujmuje: “Pod­
noszenie poziomu społeczeństwa, Na­
rodu, Hufca, Drużyny, Gromady 
trzeba zaczynać od samego siebie, 
dawać przykład innym swoim czystym 
życiem, rzetelną pracą i gotowoścą 
ofiar”.

Chcąc to osiągnąć musimy wyrobić 
w sobie poczucie obowiązku.

A czym jest obowiązek?
Obowiązek jest niczym innym jak 

naszym dobrowolnym poddaniem się 
prawu. Uznając Boga nad sobą — 
uznajemy Jego prawo. Wstępując w 
szeregi harcerskie dobrowolnie — pod­
daj emy się Prawu Harcerskiemu. Im 
lepiej zrozumiemy treść pracy nad 
sobą, czyli im lepiej zrozumieny czego 
prawo od nas wymaga, tym lepiej 
będziemy mogli wypełnić nasz obo­
wiązek. Poczucie i wypełnienie obo­
wiązku jest fundamentem całego na­
szego życia osobistego i społecznego.

Zanim staniemy u stóp ołtarza 
we wspaniałej świątyni Matki Bożej 
Anielskiej zastanówmy się nad na­

szym obowiązkiem osobistym każde­
go z nas, obowiązkiem w stosunku 
do naszej drużyny, do powierzonej 
nam młodzieży, do społeczeństwa 
tutejszego i naszego Narodu, który 
w tej chwili walczy o wolność i god­
ność człowieka. Owocem tego zasta­
nowienia będzie również gremialny 
udział w Rozpoczęciu Roku.
Niedziela, 15 Sierpnia

W dniu tym społeczeństwo polskie 
obchodziło dwa istotne momenty zwią­
zane z dziejami Narodu i Państwa 
Polskiego:

— 600-lecie instalacji cudownego 
obrazu Matki Bożej w Częstochowie, 
która to uroczystość była wyrazem 
naszej solidarności z narodem pol­
skim w Kraju, który walczy o wol­
ność i godność człowieka i prawo do 
wolności Narodu.

Nie mogło braknąć na tym nabo­
żeństwie harcerskiej młodzieży. Mimo 
wakacji i udziału naszego w Zlocie 
Światowym w Belgii — dzięki Sło­
necznej Pani i Jej Godziny Radio­
wej, “Dziennikowi Związkowemu” i 
pozostałym w Chicago instruktorom, 
udało się skrzyknąć młodzież har­
cerską pozostającą jeszcze na miej­
scu, która wraz ze sztandarem 21-go 
Kręgu St-h, instruktorami i członkami 
K.P.H. reprezentowała Obwód Z.H.P.

W tym samym dniu poczet sztan­
darowy 21-go Kręgu “Orłów Kreso­
wych” reprezentował Harcerstwo na 
uroczystej Mszy św. poświęconej 
rocznicy zwycięstwu pod Warszawą 
w roku 1920 i Żołnierzowi Polskiemu, 
dzięki któremu obroniliśmy naszą 
Niepodległość, a Europie daliśmy 
20 lat wolnych od sowieckiego komu­
nizmu.

Apel o Zjednoczenie 
Państwa Koreańskiego

Seoul. (UPI) — Z okazji przypada­
jącej w tych dniach 37 rocznicy po­
działu państwa koreańskiego na pół­
nocne i południowe, prezydent Korei 
Połudn. zwrócił się do głowy państwa 
Korei Półn. z apelem o odbycie zor­
ganizowanej w trybie nagłym szczy- 
tówki.

Prezydent Chun Doo Hwan wystąpił 
ze swą propozycją w niedzielę, prze­
mawiając z okazji 37 rocznicy po­
działu państwa koreańskiego. Korea 
została uwolniona w dniu 15 sierpnia 
1945 r. spod panowania japońskiego.

Nastąpiło to w ostatnich dniach dru­
giej wojny światowej.

Hwan wezwał do zjednoczenia obu 
państw, co powinno być poprzedzone’ 
— jak oświadczył — wprowadzeniem 
normalnych stosunków między Korea 
Połudn. a Północna.

W dniu dzisiejszym, prez. Korei 
Połudn. wyruszył w dwu-tygodnio- 
wą podróż do Kenii, Nigerii, Gabonu, 
Senegalu i Kanady.

'biura'prawne'
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
1 • Sprawy Emigracyjne

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest. ,

U 726-3753 j

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł. 

Pierwsze Echa Pozlotowe
Gdy te notatki dotrą do czytelni­

ków Kroniki członkowie naszej wy­
prawy zlotowej będą już w Chicago, 
przywożąc własne, bezpośrednie wra­
żenia, spostrzeżenia i opinie, z któ­
rymi kiedyś podzielimy się na łamach 
Kroniki.

Na razie poda jemy tylko kilka krót­
kich danych. Zlot zgromadził blisko 
1,300 młodzieży z 3 kontynentów, z 
8 krajów. Warunki obozowania trudne. 
Odczuwało się brak bieżącej wody. 
Zajęć czysto harcerskich było sto­
sunkowo mało, za to okazji do wspól­
nych spotkań, odwiedzin — sporo. 
Młodzież zżyła się i zaprzyjaźniła z 
sobą. Miała okazję porównać swoją 
pracę z pracą na innych terenach. 
W/g nieoficjalnej opinii — najlepiej 
reprezentowała się Harcerska Kana­
da — zarówno pod względem wyglądu 
zewnętrznego, jak i dyscypliny, języ­
ka polskiego i wystąpień na zewnątrz. 
Pod wzgędem swej postawy polskiej 
była dla wszystkich miłą niespo­
dzianką.

Nasza chicagoska ekipa pozosta­
wała może trochę w tyle, ale miała 
też momenty wyróżniające ją jak: 
przygotowane ulotki w języku fran­
cuskim i angielskim, informujące 
miejscowe społeczeństwo o przyczy­
nach pozostania na emigracji i 
obecnym położeniu Kraju. Nadto wy­
daliśmy śpewnik z myślą o całości 
Zlotu. Nasz harcerski zespół “Lechici” 
— swoim poziomem i strojami — był 
jedyną tego rodzaju grupą, wzbudza­
jącą podziw i uznanie — nie tylko na 
zlocie, ale również na wycieczce w 
Brukseli.

Ekipy zlotowe odwiedziły 9 miast 
belgijskich i holenderskich — wowy- 
lując duże zainteresowane miejsco­
wej ludności, której stosunek do jar- 
cerzy był bardzo serdeczny i życzliwy.

Młodzież nasza swoje powodzenie 
w dużej mierze zawdzięcza pomocy 
chicagoskiego społeczeństwa, Obwo­
du Z.H.P. Chicago i Koła Przyjaciół 
Harcerstwa.

W dniu 11 sierpnia — po oficjalnym 
zakończeniu III Światowego Zlotu — 
ekipy nasze — St. Zjednoczonych i Ka­
nady — wyruszyły na zwiedzanie Eu­
ropy, zakończone wizytą u Ojca św. 
Jana Pawła II.

Bezpośrednio po Zlocie odbył się 
Zjazd Ogólny Z.H.P. Skład naczel­
nych władz pozostał prawie ten sam, 
co poprzednio — z przew. hm. R. 
Kaczorowskim, hm. H. Sledzieńską — 
Naczelniczką Harcerek i hm. J. Ber- 
nasińskim — Naczelnikiem Harcerzy.

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres: 
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

MARTAKLA, LIBAN. — Matka Teresa w klasztorze niedaleko 
Bejrutu, karmi uratowane dzieci libańskie. (UPI)
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Dyskdżokej Upił Się Dla Eksperymentu
Sanford, Maine (UPI) — W czasie 

swojego 4 godzinnego programu ra­
diowego dyskdżokej Dean Williams 
wypił 9 piw, w celu zademonstrowa­
nia słuchaczom, jak niewiele potrzeba 
alkoholu, aby zgodnie z nowoobowią- 
zującymi w stanie Maine kryteriami, 
zostać uznanym za pijanego.

Wprawdzie zawartość alkoholu we 
krwi niewiele przekraczała obowią­
zujące w tym stanie przepisy, nie­
mniej jednak, Williams był, jak to 
oświadczyli świadkowie, defi­
nitywnie pijany, mówił wolno i lekko 
bełkotał.

Rozwód
Przyczyną Morderstwa

Houston (UPI) — Rozwód z żoną 
był prawdopodobnie przyczyną mor­
derstwa czterech osób. Załamany z 
powodu rozwodu Hal Viet Do zamor­
dował teściową, teścia, szwagra, 18- 
miesięcznego synka i ciężko zranił 
żonę. Morderstwo zostało popełnione 
w domu zamieszkałym przez rodzi­
nę oraz w przylegającym sklepie, któ­
ry rodzina dzierżawiła.

Sąsiedzi powiedzieli policji, że Do 
nie chciał rozwodu z żoną, a kiedy 
sąd jednak przyznał rozwód jego żo­
nie — załamał się. Sąsiedzi widzieli 
go wchodzącego do domu z pistole­
tem kalibru 9 mm w dłoni. Zaraz 
po tym rozległy się strzały. Zdespe­
rowany mąż po zamordowaniu człon­
ków rodziny, przeszedł do drugiego 
pokoju, gdzie sam się zastrzelił. Sie­
dmiu pozostałych członków rodziny 
zdołało z życiem umknąć spod kul.

400 ha Lasu Sosnowego 
Spłonęło w Mariance

Warszawa (Z.W.) — Utrzymujące 
się upały zwiększają zagrożenie w 
lasach.Rzucony niedopałek, zapałka 
czy iskra z ciągnika lub lokomoty­
wy są przyczyną ogromnych strat.

Jak informuje rzecznik prasowy 
Komendy Głównej Straży Pożarnej, 
w Mariance (nadleśnictwo Lubsko, 
woj. zielonogórskie) spłonęło 400 ha 
lasu sosnowego. W akcji ratunkowej 
brało udział 35 sekcji strażackich 
oraz żołnierze. Ustala się przyczynę 
pożaru i wysokość strat.

W Nietkowie (woj. zielonogórskie) 
z dymem poszło 21 ha młodnika. Stra­
ty oceniono wstępnie na 1,200 tys. 
zł. Z ogniem walczyło 10 sekcji stra­
żackich i wojsko.

W Skąpem (woj toruńskie) ogień 
zniszczył stodołę, maszyny rolnicze 
i zbiór siana. Straty wyniosły 600 
tys. zł. Pożar powstał od iskry z 
ciągnika.

Na Polskich Rynkach 
Wydawniczych

Wobec znanych trudności material­
nych i zbliżającego się roku szkol­
nego, który od kilku lat straszy ucz­
niów i nauczycieli brakiem wszyst­
kiego tj. papieru do pisania i ksią­
żek do czytania, dziwi fakt marno­
trawstwa papieru, na jakie się ze­
zwala najpierw p. Rakowskiemu, któ­
ry dla wytłumaczenia swej niechlub­
nej działalności pisze książkę pt. 
“Partnerstwo”. By już istniejące zło 
powiększyć, wiceprzewodniczący 
PAX-u Stefanowicz pisze do niej re­
cenzję, zachwalając szczególnie senten­
cje stwierdzającą, że nie zawsze lud 
ma rozeznanie, w tym co właściwie 
dla niego jest dobre, rozeznanie to 
może mieć jedynie jednostka — ma 
tu na myśli zapewne Jaruzelskiego 
i autora książki — wicepremiera 
(Polityka, 25 czerwiec). Tak to pano­
wie kadzą sobie wzajemnie; z tym, 
że jeden jest w dalszym ciągu pre­
mierem, drugi “wykadził” Stanowisko 
wiceprzewodniczącego PAX-u, a między 
czasie dzieci i młodzież szkolna i uni­
wersytecka nie ma podręczników i 
zeszytów.

Może lepiej byłoby dla “ludu” gdy­
by udostępnić mu trochę papieru.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz' 
w Dzienniku Związkowym.

Cały eksperyment został przeprowa­
dzony pod nadzorem policji, która 
również dostarczyła Williamsowi 
piwo. By uzmysłowić słuchaczom, jak 
szybko organizm ludzki reaguje na 
spożywany alkohol, Williams był 
przez cały czas trwania czterogodzin­
nego eksperymentu poddawany róż­
nym testom.

Eksperyment ten odbył się w ra­
mach kampanii wyborczej gubernato­
ra. E. Brennan’a, który zalicza do 
największych osiągnęć swej czterolet­
niej kadencji, wprowadzenie najbar­
dziej rygorystycznych przepisów w 
kraju, dotyczących prowadzenia po­
jazdów drogowych w stanie nietrzeź­
wym. W stanie Maine za prowadzenie 
po pijanemu automatycznie odbiera­
ne jest prawo jazdy i kierowca zosta- 
je skazany na karę więzienia.

Eksperyment zakończył się po 9 pi­
wach, gdyż tylko tyle piwa dostar­
czyła policja. Po programie dyskdżo­
kej Williams został w stanie nietrzeź­
wym odwieziony przez policję do do­
mu.

Samolot w Burzy
Hongkong (UPI) — W odrzutowcu 

pasażerskim chińskich linii lotniczych, 
miotanym burzą w czasie przelotu 
do Taipei, starsza wiekiem pasażerka 
zmarła na udar serca, a 20 pasa­
żerów doznało potłuczeń, głównie 
wskutek uderzenia głową o sufit ka­
biny w samolocie.

Na pokładzie odrzutowca znajdowa­
ło się 365 pasażerów i 20 członków 
załogi.

City-Smart!

4735
SIZES 8-20

We love the contrast of a high 
band with a low insert-this 
smart neckline is neatly framed 
by double rows of tucks. Note 
dolman sleeve, flaring skirt.

Printed Pattern 4735: Misses 
Sizes 8. 10, 12. 14. 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 7/8 
yards 45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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234 (Ciąg dalszy)

— Ja także jestem do nich bardzo przywiązana — 
odparła z dumą. — Są to zabytki dawnej przeszłości, bo 
jeszcze brat mój przywiózł je z Londynu przed pięćdzie­
sięciu laty. Właśnie od nazwiska brata pochodzi nazwa 
Alei Spofforda.

— Ach, jakiż to był człowiek! — odezwała się po raz 
pierwszy panna Maria. — Dzisiaj takich już nie ma.

— I stryjem był wyjątkowym, moja Mario — rzekła 
panna Patty macierzyńskim tonem. — Powinnaś zawsze 
o tym pamiętać.

— Toteż pamiętam — szepnęła panna Maria lękli­
wie.

Obydwie jednocześnie otarły łzy kraciastymi chust­
kami, lecz panna Patty szybko odzyskała równowagę 
i zaczęła znowu mówić z powagą:

— Więc psy mogą zostać, ale tylko pod warunkiem, 
że im się nic złego nie stanie. Nazywają się Gog i Ma­
gog. Gog patrzy na prawo, a Magog na lewo. Jeszcze 
jedno chciałam zaznaczyć. Przypuszczam, że paniom to 
nie przeszkadza, iż domek ten nosi nazwę „Ustronie 
Patty”?

— Ale skądże! Ta nazwa nam się bardzo podoba.
— Od razu wiedziałam, że macie dużo zdrowego roz­

sądku — rzekła panna Patty tonem pochwały. — Wy­
obraźcie sobie, że wszyscy dotychczasowi kandydaci py­
tali, czy na czas naszej nieobecności będą mogli zmienić 
napis nad bramą. Ja oczywiście wynajmuję dom tylko 
pod tym warunkiem, że nie zajdą tu żadne zmiany. 
„Ustronie Patty”, które otrzymałam w spadku po bra­
cie, powinno zostać „Ustroniem Patty” aż do mojej 
i Marii śmierci. Późniejsi właściciele mogą nadać mu 
nazwę, jaka im się będzie podobała — dodała panna 
Patty, jakby pragnęła podkreślić: „Po mojej śmierci 
może być potop”. — Może byście panie chciały obejrzeć 
dom?

Z dalszych oględzin dziewczęta wyniosły jeszcze lep­
sze wrażenie. Na parterze oprócz bawialni znajdowała 
się kuchnia i dwa małe pokoje sypialne. Na piętrze były 
trzy pokoje, dwa małe i jeden duży. Ani specjalnie 
przypadł do serca najmniejszy pokoik, z którego rozta­
czał się widok na wielką kępę sosen. Postanowiła urzą­
dzić sobie w tym pokoju sypialnię. Pokoik miał ściany 
niebieskie, małą staroświecką toaletkę i wygodny fo­
tel, jakby umyślnie ustawiony tak, aby przepędzać 
w nim długie godziny nauki i marzeń.

— Wydaje mi się to wszystko snem i lękam się przy­
krego przebudzenia — rzekła Priscilla, gdy znalazły się 
na ulicy.

— Chociaż panna Patty i panna Maria nie są odpo­
wiednimi kandydatkami na bohaterki pięknych, tęczo­
wych baśni — odparła Ania ze śmiechem. — Wyobra­
żam je sobie w podróży w czepkach i w szalach okręco­
nych dookoła szyi.

— Może wówczas rozstaną się z szalami — zauwa­
żyła Priscilla — ale robótki na pewno z sobą zabiorą. 
Już je widzę spacerujące po Londynie i w przerwach 
zajęte swymi robótkami. Ale, Aniu, czy możesz w to 
uwierzyć, że my, dwie biedaczki, będziemy mieszkały 
w Alei Spofforda? Od dzisiaj powinnyśmy się czuć mi­
lionerkami!

Tego samego wieczoru na ulicę Sw. Jana zawitała Iza 
Gordon i zaraz po przywitaniu ulokowała się na łóżku 
Ani.

— Jestem szalenie zmęczona. Przez cały dzień pako­
wałam się.

— Ej, czy aby nie jesteś zmęczona dlatego, że nie mo­
głaś się zdecydować, co masz naprzód zapakować? — 
śmiała się Priscilla.

— Słusznie, bo jak już wszystko było zapakowane 
i moja gospodyni i jej służąca usiadły na kufrze, żeby 
mi pomóc zamknąć, dostrzegłam, że na samo dno kufra 
włożyłam te rzeczy, które mi będą jeszcze potrzebne. 
Oczywiście, musiąłam na nowo otwierać kufer i prze­
rzucać wszystko, zanim wreszcie tamto znalazłam.. Ale 
wyobraź osobie, Aniu, że ani razu nie zaklęłam.

— Czy ja ci robiłam na ten temat jakieś wymówki?
— Miałam wrażenie, żeś mnie o to w myśli posądza­

ła. Przepraszam cię bardzo! Mam szalony katar! Królo­
wo Aniu, może mi powiesz coś wesołego?

— Powiem ci, że na przyszły tydzień będziesz już 
razem z Alkiem i Alonzem — uśmiechnęła się Ania.

Iza z niechęcią potrząsnęła głową.
— Nie, nie chcę o nich myśleć, kiedy mam katar. Ale 

co się z wami dzieje? Jesteście jakieś takie uradowane, 
rozpromienione. Czy zaszło coś nowego?

— W przyszłym roku będziemy mieszkać w „Ustro­
niu Patty”! — zawołała Ania z triumfem. — Mamy już 
dosyć tego pensjonatu. Stella Maynard przyjeżdża i bę­
dzie mieszkała razem z nami. Ciotka Stelli ma zostać 
naszą gospodynią.

Iza zerwała się z łóżka, wytarła zamaszyście nos i na­
gle padła przed Anią na kolana.

— Moje złote, przyjmijcie i mnie także! Będę taka 
spokojna. Zgodzę się mieszkać nawet w psiej budzie, 
byle z wami.

— Wstań, głuptasie.
— Nie wstanę, dopóki mi nie obiecacie, że weźmiecie 

mnie do siebie.
Ania i Priscilla zamieniły ze sobą spojrzenia, po czym 

Ania odezwała się z powagą:
— Widzisz, Izo, bardzo chętnie byśmy to uczyniły, 

ale zrozum, że wszystkie trzy jesteśmy biedne i gospo­
darstwo nasze musi być bardzo skromnie prowadzone. 
Wątpię, czy ty potrafiłabyś się tym zadowolić. Przecież 
teraz mieszkasz w eleganckim pensjonacie i na niczym 
ci nie zbywa.

(Ciąg dalszy nastąpi) __________________
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Komunikat z Obchodu Święta 
Żołnierza w Chicago

Tegoroczny obchód Święta Żołnie­
rza w Chicago, tradycyjnie organizo­
wany przez kombatanckie organiza­
cje w rocznicę zwycięstwa polskiego 
nad bolszewizmem w 1920 roku, odbył 
się w niedzielę, dnia 15 sierpnia 1982 r.

Obchód rozpoczął się uroczystą 
Mszą św. w kościele św. Jacka, w 
której zgodnie z pielęgnowaną od lat 
tradycją, polskie organizacje wete- 
rańskie i kombatanckie, wzięły udział 
z pocztami sztandarowymi. W tym ro­
ku stawiło się również młode poko­
lenie z zespołem “Pomostu,” z fla­
gami “Solidarności” oraz transparen­
tem, na którym był napis: “Maryjo 
Królowo Korony Polskiej powtórz Cud 
nad Wisłą.”

Mszę św. celebrował o. Zbigniew

polskiego, jako święta zwycięstwa 
nad sowiecko-rosyjskim imperializ­
mem, co powinno mieć specjalną wy­
mowę w dobie dzisiejszego kryzysu. 
Jaworski podkreślił także nieugiętą 
wolę społeczeństwa w kraju, które 
przez stworzenie ruchu “Solidarno­
ści,” daje dowody swego dążenia do 
politycznej niezawisłości, a na zacho­
dzie bezkompromisową postawę żoł­
nierskiej emigracji niepodległościo­
wej w stosunku od czerwonego reżimu 
w Polsce i Rosji Sowieckiej.

Płk. Kajkowski przedstawił rzut 
historyczny odnośnie wojny polsko- 
bolszewickiej w 1920 roku i znacze­
nie zwycięstwa polskiego w tej woj­
nie, nie tylko dla Polski, ale i dla 
zachodniej kultury europejskiej.

♦1

CAMP DAVID, MD. — Prezydent Ronald Reagan w rozmowie 
z kongresmanami, którzy przybyli do rezydencji wypoczyn­
kowej prezydenta, aby porozmawiać na temat budżetu. Zdjęcie 
z 15 sierpnia. (UPI)

Wystawa Malarstwa
Górecki w'asyście diakona dr Edwar­
da Różańskiego. Ojciec Górecki wy­
głosił również podniosłe kazanie, w 
którym między innymi powiedział: 
“Walka o wolność nie jest skończona, 
szukamy drogi do zwycięstwa, wal­
czymy z ateistyczną ideologią, wal­
czymy o Kościół Boży, modlimy się 
o wolność dla Polski.”

W nabożeństwie wzięło udział pra­
wie 3,000 (trzy tysiące) wiernych. 
Po Mszy św. w sali Placówki 90 
SWAP, odbyła się akademia, na któ­
rej zgromadziło się blisko 200 osób, 
w tym około jedna trzecia młodzieży 
z najnowszej emigracji.

Na program akademii złożyły się: 
Otwarcie, przemówienie delegata 
Rządu R.P. płk. A. Kajkowskiego, 
występ artystyczny Niny Oleńskiej, 
Ref-Rena, Z. Kossakowskiego i H. 
Wawrzyczka oraz przyjęcie Rezolu­
cji.

W ramach otwarcia S. Jaworski 
przedstawił historyczne tło Święta 
Żołnierza i jego znaczenie dla narodu

Wieczorowa 
Szkoła Zawodowa

Wieczorowa Szkoła Przysposobie­
nia Zawodowego rozpocznie zajęcia 
we wrześniu. W szkole tej można 
nauczyć się wielu zawodów, między 
innymi: obsługi komputerów, pisania 
na maszynie oraz z zakresu techniki: 
mechanika samochodowego, techno­
logii maszyn, elektroniki (radio, TV), 
ślusarstwo, naprawy lodówek i urzą­
dzeń centralnego ogrzewania oraz 
klimatyzatorów, tokarza, etc.

Osoby, które nie znają języka 
angielskiego mogą się zapisać na kur­
sy tego języka, prowadzone przez 
wykwalifikowanych wykładowców.

Oplata za każdy semestr kursu wy­
nosi $7.50 (jeden przedmiot na okres 
semestru). Kursy języka angielskiego 
są bezpłatne.

Zapisy odbywać się będą od 7 
września, w jadalni szkolnej Prosser 
Evening High School, przy 2148 N. 
Long Ave., w godzinach od 6 do 9 
wieczorem.

Wykłady odbywają się po angiel­
sku. Również po angielsku można 
zasięgnąć dodatkowych informacji 
telefonując po 6:30 wieczorem na nr 
ME 7-5556.

Polska Szkoła 
Im. Kościuszki

Polska Szkoła im. Tadeusza Kościu­
szki rozpoczyna kolejny rok pracy 
z nowym zarządem Koła Rodziciel­
skiego, który został wybrany przez 
Walne Zebranie rodziców, 17 kwietnia 
1982 r., w następującym składzie: 
prezes — Adam Cegielski, wicepreze­
si — Marianna Skorupa i Helena 
Muniak, przew. Komisji Rewizyjnej 
— Mieczysław Szalewski.

Jednocześnie zawiadamiamy, że 
zapisy do naszej szkoły na nowy rok 
szkolny 1982/83 tak dla Jabukowa, 
jak i Władysławowa odbędą się dnia 
28 sierpnia (sobota), w sali parafial­
nej przy parafii św. Jakuba, pod adre­
sem 2430 N. Mango, w godzinach od 
10:00 rano do 2:00 po poł.

Podręczniki szkolne będą do naby­
cia w czasie zapisów.

Zwracamy się z prośbą do rodziców, 
aby nie zwlekali z zapisami, gdyż 
pierwszeństwo w wyborze klasy (ran­
nej lub popołudniowej), będą mieli 
rodzice, którzy zapiszą dzieci w dniu 
zapisów.

Adam Cegielski —
prezes Koła Rodzicielskiego 
Barbara Woźniak — 
p.o. Dyrektor Szkoły

O Racjonalnym 
Odżywianiu

Pogadankę na temat racjonalnego 
odżywiania wygłosi dr V. D. Maher. 
Pogadanka zostanie wygłoszona w 
środę, 25 sierpnia br., o godz. 7 wie­
czorem, w sali Centrum Kopernika, 
przy 5216 West Lawrence Ave. Wstęp 
wolny. 

Podkreślił zjednoczenie wszystkich 
warstw społeczeństwa i ugrupowań 
politycznych w ówczesnym kryzysie 
i rolę ich przywódców z Naczelnikiem 
Państwa Józefem Piłsudskim na cze­
le.

Płk. Kajkowski nawiązał także do 
chwili obecnej i znaczenie “Solidar­
ności,” jako kluczowego elementu w 
kraju w dążeniu narodu do niepodle­
głego bytu.

W części artystycznej Henryk Wa- 
wrzyczęk doskonale odegrał na forte­
pianie Etiudę Rewolucyjną Chopina, 
następnie wystąpił cały zespół w sce­
nie o tematyce żołniersko-patriotycz- 
nej, przeplatanej pieśniami wojsko­
wymi, które odśpiewał niezastępniony 
Zygmunt Kossakowski. Scena była 
la opracowana i wykonana w sposob, 
jak tylko Ref-Ren potrafi to zrobić, 
trafiając swą głęboką i aktualną 
treścią do serc i umysłów publiczno­
ści i wywołując zrozumiałe wzrusze­
nie.

W podzięce artyści otrzymali spon­
taniczne brawa i “standing ovation.”

Na zakończenie akademii została 
uchwalona Rezolucja, którą podaje- 
my poniżej.

Komitetem Wykonawczym tego­
rocznego obchodu Święta Żołnierza, 
było Koło SPK Nr 52 - NSZ.

Stanisław Jaworski

Rezolucja
Świadomi:
— Dorobku wielu pokoleń w walce o 

wolność narodu polskiego;
— Zwycięstwa Żołnierza polskiego 

nad rosyjskim imperializmem w 1920 
roku i znaczenia tego zwycięstwa dla 
kultury zachodniej;

— Osiągnięć Polski niepodległej w 
zespoleniu narodu po przeszło stulet­
nim okresie rozbiorów;

— Bezkompromisowej postawy 
Żołnierza Polskiego Podziemia w 
walce z niemieckim i sowieckim 
okupantem;

— Walk i zwycięstw Żołnierza pol­
skiego z polskich formacjami na za­
chodzie w drugiej wojnie światowej;

— Powstania w kraju “Solidarno­
ści,” w 1980 roku;

Zebrani w Chicago, Illinois na 
obchodzie 62-giej rocznicy zwycięstwa 
polskiego na bolszewizmem, oświad­
czamy:

— Odzyskanie przez Polskę niepo­
dległości, jest naszym pierwszym ce­
lem i choć cel ten może wydawać 
się odległym do osiągnięcia jego, po- 
winnym być kierowane wszystkie 
nasze prace i poczynania;

— Ruch “Solidarności” w Polsce 
jest kolejnym potwierdzeniem woli 
społeczeństwa do zachowania od­
rębności narodowej, samoistnego by­
tu politycznego i jego oporu prze­
ciwko totalitarnej ekspansji sowiecko- 
rosyjskiego imperializmu;

— Wprowadzenie stanu wojennego 
w dniu 13-go grudnia 1981 roku i 
uwięzienie przywódców “Solidarno­
ści,” jest bezprawiem dokonanym na 
narodzie polskim przez klikę Jaru­
zelskiego i Rosję Sowiecką;

— Zważywszy, że Układy w Hel­
sinkach zostały pogwałcone przez kli­
kę Jaruzelskiego i Związek Sowiecki, 
Stany Zjednoczone, jako partner w 
tych Układach są uprawnione i zobo­
wiązywane do reagowania na te po­
gwałcenia.

Wobec powyższego domagamy się 
od Rządu Stanów Zjednoczonych, aby 
w zagadnieniach tych zajęły odpowie­
dnie stanowisko, przyjmując zasadę 
pełnej niezawisłości Polski, jako klu­
czowego elementu koniecznego do sta­
bilizacji międzynarodowej sytuacji w 
środkowej Europie.

W świetle powyższych tez i oświad­
czeń, jako działacze, członkowie i 
sympatycy polskich organizacji nie­
podległościowych, zobowiązujemy się 
dołożyć wszelkich starań, aby organi­
zacje nasze w pełnej świadomości 
swojej odpowiedzialności wobec 
narodu nie ustawały w wykonywaniu 
swoich obowiązków, których najwyż­
szym celem jest niepodległość Polski.

w 600-lecie M.B.
Z okazji obchodu Jubileuszu 600- 

lecia Cudownego Obrazu Matki Bo­
skiej Częstochowskiej na Jasnej Gó­
rze, 26 sierpnia o godz. 12:00 w połu­
dnie w Daley Center Plaza (w śród­
mieściu) prezes Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na Stan Illi­
nois, aiderman Roman Puciński 
otworzy wystawę malarską pt. Matka 
Boska Częstochowska — Królowa 
Polski i Wolności.

W uroczystości wezmą udział mayor 
miasta Chicago Jane Byrne, guber­
nator stanu Illinois Jim Thompson 
i krajowy prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Alojzy Mazewski.

Wystawa, która będzie otwarta dla 
publiczności do 2 września, przedsta­
wia dzieła twórczości rodziny Kos- 
sów. Państwo Koss i ich dzieci Włodek 
i Tomira są znani w świecie arty­
stycznym jako “Rodzina Artystów 
Koss”. Dzieła ich znajdują się w wielu 
muzeach i’galeriach jak: Guild Hall

Częstochowskiej 
Museum w East Hampton, Long 
Island; Harkness Foundation; World 
Trade Center — Port Authority of 
New York and New Jersey; One 
Penn Plaza — Helmsley Spear Inc.; 
Knickerbocker Bank, itd.

Seria obrazów, która będzie po­
kazana w Chicago przedstawia tema­
tykę religijną inspirowaną Cudow­
nym Obrazem Matki Boskiej Często­
chowskie. Z Chicago, wystawa ta 
zostanie przesłana do Watykanu, gdzie 
będzie eksponowana w muzeum Waty­
kańskim jako część obchodów Jubi- 
leusza 600-lecia Matki Boskiej Często­
chowskiej.

Prezes Puciński “zaprasza wszyst­
kich na tę wystawę — symbol mię­
dzynarodowej kultury i historii Polski, 
szczególnie w tych trudnych chwilach 
naszej historii, która zawsze odzwier­
ciedlała najwyższe zasady w walce 
o wolność i honor”.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Wydział Na Stan Illinois

Zapisy Do Polskiej Szkoły 
Im. I. J. Paderewskiego w Niles

Komitet Rodzicielski i Kierownic­
two Szkoły im. I. J. Paderewskiego 
w Niles, Ill., zawiadamia rodziców, 
że zapisy do wszystkich klas pod­
stawowych, do klasy specjalnej — dla 
dzieci nie mówiących po polsku, do 
pierwszej klasy licealnej oraz do 
przedzkola odbędą się w sobotę, dnia 
28 sierpnia b.r., od godz. 9 rano do 
12 w południe, w budynku szkoły przy 
parafii św. Izaaka, 8101 Golf Rd. 
w Niles.

Zajęcia szkolne rozpoczną się w 
sobotę, dnia 11 września b.r., o godz. 
9-ej rano.

Zawiadamiamy także, że w nowym 
roku szkolnym prowadzić będziemy 
naukę polskich tańców ludowych, pod

Patriotyczne 
Nabożeństwo 

w Cleveland, Ohio
Cleveland, Ohió—Z okazji drugiej 

rocznicy powstania “Solidarności” w 
Polsce Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Ohio zamówił Mszę 
Sw. w kościele przemienienia Pań­
skiego, 7440 Broadway Ave. w Cleve­
land, Ohio.

Nabożeństwo odbędzie się w inten­
cji “Solidarności”, Lecha Wałęsy i 
wszystkich członków “Solidarności” 
w Polsce, oraz za spokój dusz pomor­
dowanych w czasie wolnościowych 
manifestacji i tych wszystkich, którzy 
cierpią prześladowania i tych, którzy 
wciąż są przetrzymywani w więzie­
niach lub obozach koncentracyjnych.

Ks. Marian Kencik, proboszcz para­
fii odprawi się specjalną Mszę Sw. 
i wygłosi kazanie w dniu 29-go sierp­
nia, o godz. 10:30 przed południem.

Zarząd Wydziału K.P.A. w Ohio 
’uprzejmie prosi Polonię o gremialny 
udział w tym nabożeństwie.

kierownictwem znanego w Chicago 
choreografa — p. Siemaszko. Zajęcia 
te odbywać się będą w każdy ponie­
działek od godz. 6:30 do 8:00 wieczo­
rem, w budynku Niles Park District 
Recreation Center pod adresem 7877 
Milwaukee Ave. w Niles.

Przy naszej szkole działa również 
drużyna zuchowa i harcerska dla 
dziewcząt i chłopców.

W ramach zajęć szkolnych, w sobo­
tę, dnia 25 września b.r., organizo­
wana jest wycieczka dla młodzieży 
szkolnej i rodziców do klasztoru OO. 
Franciszkanów w Burlington, Wis., 
gdzie zostanie odprawiona Msza św. 
z okazji rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego.

Czas pomyśleć o zapisaniu dziecka 
od polskiej szkoły, aby opanowało 
język polski, poznało historię, geogra­
fię i kulturę Polski oraz tradycje 
narodowe.

Po dodatkowe informacje na temat 
szkoły proszę dzwonić: 698-3549 lub 
647-0568.

Włodzimierz Wróblewski — prezes 
Barbara Stankiewicz — sekr. koresp.

Papieska Zbiórka 
Na Biednych w Świecie

W dniach 28 i 29 sierpnia odbędzie 
się w Archidiecezji Chicagoskiej (444 
parafie) zbiórka funduszów na dobro­
czynność katolicką w świecie, a do 
dyspozycji Papieża Jana Pawła II.

Zbiórki tego rodzaju są organizowa­
ne corocznie w całym świecie. Z da­
nych cyfrowych, podanych do wiado­
mości publicznej przez urzędującego 
obecnie Administratora Archidie­
cezji, ks. Johna R. Keating wynika, 
że w 1981 r. Archidiecezja złożyła do 
dyspozycji Ojca świętego sumę 
$665,573, zaś w 1980 r. sumę $548,564.

J.P.

Polska Szkoła
Im. H. Sienkiewicza
Posyłajmy dzieci nasze do polskich 

szkół, twórzmy kulturę na emigracji. 
Każdy żołnierz w tornistrze żołnier­
skim nosi buławę marszałkowską — 
mówi przysłowie. Każde dziecko pol­
skiego pochodzenia — w polsKiej szko­
le!

Szkoła H. Sienkiewicza w Cicero, 
4940 W. 13th Street, w parafii św. 
Walentego przyjmuje zapisy do szkoły 
powszechnej i do przedszkola w dniu 
11 września, od godz. 9 rano.

O godz. 11 rozpoczną się lekcje. 
Trwać będą do godz. 1:30. Podręcznik 
i zeszyty do nabycia przy zapisach. 
Chłopcy i dziewczęta mogą zapisać 
się do harcerstwa i do zuchów.

Po informacje można dzwonić — 
652-6785.

Zofia J. Zioło — kierownik szkoły

Wykorzystywanie 
Naiwnych 

Tematem Spotkania
We wtorek, 24 sierpnia, o godz. 7:30 

wieczorem w Centrum Kopernika, 
przy 5216 West Lawrence Ave., od­
będzie się spotkanie z prokuratorem 
stanowym Tyronem Fahnerem, który 
wraz ze swymi współpracownikami, 
mówić będzie o zwalczaniu oszustów, 
którzy wyłudzają od naiwnych miesz­
kańców pieniądze.

Spotkanie to powinno zaintereso­
wać wielu, dlatego organizatorzy 
spotkania serdecznie zapraszają.

Napad Na Pielęgniarkę
Na stacji kolejki przy Congress i 

Racine dwóch osobników napadło na 
pielęgniarką ze szpitala uniwersy­
teckiego U of I i zgwałcili ją. Policja 
poszukuje gwałcicieli. Ofiara czuje 
się dobrze po otrzymaniu pierwszej 
pomocy w lokalnym szpitalu.

Wojciech Słomkowski

Polski Problem 
w Niemczech Zach.

Wielka polska emigracja okresu 
rozbiorowego w swych kilku rzutach 
liczyła około kilkunatu tysięcy osób. 
Wydała ona ze swych szeregów ludzi 
tej miary co Czartoryski, Lelewel, 
Mickiewicz, Słowacki i Chopin. Emi­
gracja powojenna liczyła ćwierć 
miliona osób. Byli wśród nich An­
ders i Ciołkosz. Możemy do niej za­
liczyć Miłosza i Brzezińskiego.

O obecnej emigracji nie można 
niestety powiedzieć chwilowo nic kon­
kretnego. W każdym razie niczego 
co by się dało ująć w ramy licz­
bowych statystyk. Trudno też mówić 
o jej wybitnych przedstawicielach. 
Za wcześnie jeszcze na jakieś jej 
dorobki.

W RFN tuż przed grudniem 1981 
roku, stan Polaków, posiadaczy do­
kumentu azylowego, wynosił około 
40 tysięcy osób z czego około 13 
tysięcy stanowili uchodźcy ostatnich 
15 lat. Można zakładać, że liczba ta 
tj. owe 40 tysięcy ulegnie podwoje­
niu zważywszy na fakt, że 13 gru­
dnia 1981 zastał w RFN około 70 
tysięcy turystów. Do tego dochodzi 
jeszcze około 12.5 tys. osób przebywa­
jących w RFN na tzw. kontraktach 
zbiorowych, czyli wysłanych przez 
państwowe przedsiębiorstwa PRL do 
pracy w firmach niemieckich i innych 
zagranicznych.

Jeśli nawet przyjmiemy, że z prze­
bywających na Zachodzie po 13 gru­
dnia Polaków około 30 tysięcy ze 
względów rodzinnych i innych powró­
ci do kraju, to i tak nie popełnimy 
zbyt wielkiej przesady, mówiąc o 
możliwości podwojenia globalnego 
stanu polskiego uchodźstwa w Euro­
pie Zachodniej.

Dokładne określenie liczb jest jed­
nak niemożliwe o czym może świad­
czyć fakt, że na te szacunkowe 70 
tys. Polaków w RFN jedynie około 
4 tys. zgłosiło oficjalnie u władz nie­
mieckich chęć przyjęcia azylu nie­
mieckiego. Pozostała część ubiega 
się w rozmaitych organizacjach 
uchodźczych o prawo wyjazdu do kra­
jów zamorskich zaś pozostała część 
jeszcze zupełnie niezdecydowana i 
korzystając z tolerancji władz miej­
scowych przedłuża pobyt lub też wca­
le się nie ujawnia, żyjąc z mniej czy 
więcej legalnej pracy.

Przystępując do ogólnej charakte­
rystyki pogrudniowych uchodźców z 
Polski pragnę zaznaczyć, że jakieś 
20 proc ich ogółu to element poli­
tycznie i moralnie niepewny, tzn. 
podatny na różnego rodzaju akcje 
reżymowe. W tej liczbie mieści się 
także, celowo przemycany w masie 
przejeżdżających, element przestęp­
czy, który reżym chce usadowić 
jako posłuszny sobie element w kra­
jach zachodnich. Podobne metody 
znane są z Kuby, która wysłała do 
USA ogromną masę kryminalistów, 
aby kompromitować kubańską emi­
grację w tym kraju. Podobny pro­
ceder w stosunku do RFN uprawia­
ny jest permanentnie przez Niemcy 
Wschodnie, które nawet nie i&iłują 
tego ukrywać.

Cel w jakim czyni podobnie PRL 
jest jasny. Chodzi o posłuszny ele­
ment poza granicami kraju, który 
po infiltracji w środowiska emigra­
cyjne byłby gotów do akcji przepro­
wadzanym pod dyktando reżymu. 
Nie należy tutaj popadać w przesa­
dę, ale na terenie RFN znane są 
na szczęście nieliczne przypadki tor­
pedowania akcji antyreżymowej przez 
ludzi z Polski lub polskiego pocho­
dzenia zamieszkujących na stale w 
Niemczech. Sam byłem świadkiem, 
jak kiedyś paru osobników usiłowało 
przed kościołem w niedzielę wywo­
łać awanturę, kiedy rozdawano anty- 
reżymowe ulotki protestacyjne.

Wielu przybyło na Zachód wiedzio­
nych ciekawością, czy też choćby 
tylko, jak to miało najczęściej miej­
sce, chęcią załapania się na kilka 
miesięcy do roboty nawet jeśli nie 
zawsze z legalnym zezwoleniem a 
potem powrót do kraju z paroma 
dolarami w kieszeni lud jakąś okazyj­
nie kupioną bryką, jak nazywali oni 
auta. Trudno im się było dziwić, 
gdyż postawa ich jest efektem okre­
ślonych wzorów panujących do nie­
dawna w PRL.

Dla wielu z nich ta przygoda stała 
się przeznaczeniem a podjęcia osta­
tecznej decyzji, czy zostać, zostawić 
w okupowanym kraju rodziców, żonę 
z dziećmi nie należy na pewno do 
łatwych. Wiem o tym z własnych 
doświadczeń.

Dodatkowym obciążeniem dla tej 
emigracji jest to, że jest to element 
bardzo nieustabilizowany; 
cecha, która charakteryzowała tych 

ludzi najczęściej również i w Pol­
sce. W kraju o relatywnie nienaj­
lepszych zarobkach, katastrofalnej 
sytuacji mieszkaniowej i ogromnej 
fluktuacji zawodowej. Jak można w 
takiej sytuacji mówić o stabiliza­
cji? Otóż ów brak stabilizacji ułat­
wia im z jednej strony zdolność do­
pasowywania się do różnych warun­
ków, ale nie mieści się w normach 
ogólnie przyjętej na Zachodzie ety­
ki zawodowej, gdzie wytrwałość i 
rzetelność w dużej mierze zapewnia­
ją życiowy sukces.

Innym poważnym problemem jest 
konieczność podejmowania decyzji. 
Wbrew powszechnie w PRL utartym, 
a fałszywym i powierzchownym opi­
niom “Polak wszystko potrafi”, wca­
le nie przychodzi im to łatwo. W 
kraju ludźmi tymi kierowała władza. 
Ona rozstrzygała o wielu posunię­
ciach zarówno w sferze zawodowej, 
jak i wkraczając niejednokrotnie w 
życie osobiste, czy rodzinne. W życiu 
zawodowym rozstrzygał za nich sy­
stem dyrektywno-nakazowy. Tutaj 
jednak trzeba decydować samemu. 
Muszą więc oni podejmować decyzje, 
które niejednokrotnie mogą zdeter­
minować ich całe życie. Muszą nie 
tylko zadecydować, czy zostają, ale już 
nawet po decyzji “zostaję” muszą 
być gotowi rozstrzygać o innych prob­
lemach życiowych i zawodowych, je­
śli chcą w swym życiu czegoś doko­
nać. Muszą zdawać egzamin z cech 
charakteru.

A nie jest to łatwe. Zwłaszcza kie­
dy natrafia się na trudności. Kiedy 
emigracyjna rzeczywistość przestaje 
odpowiadać utartym w kraju stereo­
typom. Kiedy trudności językowe 
skazują ich na wykonywanie drugo­
rzędnych prac, a otrzymywane za­
robki nie pozwalają na realizację 
wymarzonego stylu życia. Wtedy na­
stępują rozgoryczenia i rozczarowa­
nia.

Rozczarowania te nie pozostają też 
bez związku z poziomem wykształ­
cenia dzisiejszej emigracji. Ludzie ci 
posiadają także elementarne wy­
kształcenie w zakresie języka w za­
leżności od kraju, do którego się 
wybierali. Nie stanowi to jednak w 
początkowej fazie ich życiowej sta­
bilizacji na Zachodzie żadnej szcze­
gólnej ulgi. Nawet znając nieco ję­
zyk nie mają oni praktycznie szans 
z ludnością miejscową, a polski sy­
stem szkolnictwa rzadko kiedy odpo­
wiada strukturze zawodowej na Za­
chodzie. Przeciwnie. Świadomość wy­
niesiona z kraju o posiadaniu wy­
kształcenia interpretowana jako do­
stateczne przygotowanie do życia w 
konfrontacji z twardą rzeczywisto­
ścią ciężkiej pracy i relatywnie niż­
szych zarobków jest w początkowym 
okresie jedynie źródłem frustracji 
i rozczarowań.

Oczywiście na dłuższą metę poten­
cjał intelektualny tej młodej emigra­
cji pozwoli jej na osiągnięcie pewne­
go standardu życiowego, będącego 
zaryzykowałbym nawet, stanem 
“middle class”, ale to wszystko wy­
maga czasu i cierpliwości. A jest to 
długa droga i oni stoją dopiero na 
jej początku!

Od kilku lat, głównie dzięki inicja­
tywom uchodźców, ostatnich 15 lat 
kształtują się na terenie RFN nowe 
ośrodki emigracji polskiej. Są to Mo­
nachium, Hamburg, Stutgart, Kolo­
nia, Duesseldorf, Essen, Hanover i 
Berlin. O reaktywowaniu niepodle­
głościowej działalności polonijnej 
niech świadczy fakt, że we Frank­
furcie, mieście zdominowanym przez 
proreżymowe organizacje uchodźcze, 
odbyła się w tym roku po raz pier­
wszy po 12 latach 3-cio majowa aka­
demia, na której szczególnie wyraź­
nie podkreślono łączność z polskim 
Londynem.

Ale stosunek pogrudniowej emigra­
cji do działalności politycznej jest 
również dość skomplikowany. Wielu 
z nich przyjechało z kraju, gdzie na 
porządku dziennym i brutalnym na­
kazem mobilizowało się masy do 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Zebranie Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Zawiadamiamy, że pierwsze powa­
kacyjne posiedzenie Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP, odbędzie się w śro­
dę, 1 września br. o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali E. Moskala, przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia, 
prosimy członków o liczny udział w 
zebraniu.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. port.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Po Zwycięstwie Prezydenta
Obie izby Kongresu opowiedziały się na rzecz 

prezydenckiego programu podwyżek podatków, 
o jakie prezydent Reagan zabiegał usilnie za­
równo wśród republikańskich, jak i wśród 
demokratycznych ustawodawców.

Projekt ustawy podatkowej ujął podwyżki 
w łącznej sumie $98.3 biliona. W Senacie pro­
jekt został uchwalony 52 głosami do 47, zaś 
w Izbie 226 głosami do 207. Dodać też trzeba, 
że w obu głosowaniach prezydent Reagan 
odniósł zwycięstwo, gdyż przez wielostronne 
zabiegi różnych czynników administracji rzą­
dowej, — z perswazjami i naciskami Białe­
go domu włącznie, — powstały w Senacie 
i w Izbie dwupartyjne koalicje. Zarysowało 
się to szczególnie wyraźnie w Izbie, gdzie 123 
demokratów, w tym i przywódcy partyjni, 
głosowało wraz z 103 republikanami za usta­
wą podatkową.

W Senacie, mającym wprawdzie większość 
republikańską, ale też i oponentów GOP w 
stosunku do polityki podatkowej republikań­
skiego Prezydenta, poparcie projektu ustawy 
przez dziewięciu demokratycznych senatorów 
okazało się szczególnie cenne, gdyż po stronie 
republikańskiej za ustawą głosowało 43 sena­
torów GOP.

Trzeba zauważyć, że ustawa podatkowa sta­
ła się sprawdzianem nastrojów w Kongresie 
w tym roku kongresowych wyborów. Okazało 
się, że szczególnie przywódcy demokratów w 
Izbie uznali polityczne i ekonomicne racje, 
jakie wysuwał Prezydent w swoich zabiegach 
o zdobycie z podatków dodatkowych wpływów 
w łącznej sumie $98.3 biliona, nie kierując 
się obawami, że kandydaci demokratyczni w

tegorocznych wyborach kongresowych mogą 
napotkać na trudności, jeśli będą głosowali 
za zwiększeniem podatków. W zabiegach o po­
parcie prezydenckiego projektu wyróżnili się, 
choć w sposób powściągliwy i dyskretny, de­
mokratyczny speaker Izby Thomas O’Neill oraz 
przewodniczący izbowego Komitetu Środków i 
Sposobów, Dan Rostenkowski z Chicago, którzy 
potrafili przekonać wielu swoich partyjnych 
kolegów, aby kierowali się interesami kraju, 
a nie opozycyjnymi uprzedzeniami w stosunku 
do ustawy, wysuniętej przez republikańską ad­
ministrację.

Po stronie republikańskiej Prezydent miał bo­
dajże większe trudności w zabiegach o poparcie 
ustawy podatkowej niż po stronie demokra­
tycznej. Okazało się bowiem, że konserwatyw­
ne skrzydło GOP buntuje się, zarówno prze­
ciw polityce wewnętrznej prezydenta Reagana, 
jak i jego polityce zagranicznej. Rozdźwięki 
wystąpiły bardzo wyraźnie w zabiegach kongr. 
Jacka Kemp (R) z Buffalo, N.Y., który w izbie 
kierował republikańskimi oponentami, zwal­
czającymi podatkową ustawę republikańskiej 
administracji.

Ale przecież rozstrzygnięcia ustawodawcze 
w tym spornym projekcie już nastąpiły i stąd 
prezydent Reagan słusznie dał wyraźnie do zro­
zumienia, że zagadnienie zostało w jego po­
jęciu rozwiązane i stąd opozycyjni republikanie 
powinni obecnie wyrównać rozdźwięki, opo­
wiadając się lojalnie i solidarnie za polityką 
Prezydenta. Jedność potrzebna jest bowiem 
republikanom z uwagi na tegoroczne wybory 
kongresowe.

Zmiany w Hiszpanii
Mimo upływu kilku lat od śmierci gen. Franco, 

Zachód ciągle traktuje Hiszpanię po macosze­
mu. W ciągu blisko czterdziestu lat dyktatury 
Franco, Zachód uważał (niesłusznie) Hiszpanię 
za wyrzutka społecznego, nie zdając sobie spra­
wy, że losy Drugiej Wojny Światowej poto­
czyły by się inaczej, gdyby w Hiszpanii zwy­
ciężyli komuniści a nie Franco. Trudno speku­
lować, co by było, gdyby . . ., ale nie ulega 
wątpliwości, że dywizje pancerne Hitlera nie 
zatrzymały by się na Pirenejach lecz dotarły 
do Gibraltaru, by zamknąć aliantom drogę do 
Morza Śródziemnego i otworzyć sobie dogodne 
połączenie z Afryką.

Hiszpania jest drugim po Francji pod wzglę­
dem obszaru państwem Europy Zachodniej i ma 
duże znaczenie strategiczne, ponieważ kontro­
luje wejście do Morza Śródziemnego i jest 
“pomostem” między Europą i Afryką. Zasługu­
je więc na zainteresowanie.

Hiszpania jest także dowodem, że dyktatury 
wojskowe często kończą się ze śmiercią spra­
wującego władzę, nie było natomiast jvypadku 
obalenia dyktatury komunistycznej od we­
wnątrz lub jej “rozpłynięcia się” jak w Hisz­
panii po śmierci dyktatora.

Młoda demokracja hiszpańska, słaba i nie­
pewna, w dużym stopniu zawdzięcza królowi 
Juanowi Carlosowi przetrwanie kilku lat, szcze­
gólnie próbę zamachu wojskowego z począt­
kiem 1981 r., przeprowadzonego przez grupę 
oficerów w chwili, gdy premier Leopoldo Calvo- 
sotelo obejmował władzę. Traktowanie zama­
chowców “w rękawiczkach” przez rząd pre­
miera Calvo-Sotelo jest jedną z przyczyn fer­
mentu w jego partii Centrum Demokratycz­
nego (U.S.D.). Na rządzącą partię spada rów­

nież niezadowolenie znacznej części ludności 
z powodu ciężkiej sytuacji ekonomicznej, jaką 
Hiszpania przeżywa razem z całą zachodnią 
Europą. Niezadowolenie to wyraziło się w lo­
kalnych wyborach w Andaluzji, gdzie socja­
liści (ich przywódcą jest Felipe Gonzalez) uzy­
skali 52 proc, głosów, a U.C.D. zaledwie 13 
proc.

W 1983 r. mają się odbyć wybory. Ostatnie 
wydarzenia w Hiszpanii mogą zmusić rząd do 
ustąpienia i zarządzenia wyborów już w jesieni. 
Po klęsce w Andaluzji, na partię rządzącą 
spadł cios, który może ją dobić. B. premier 
Adolfo Suarez wystąpił z U.C.D., zakładając 
własną partię Centrum Demokratyczno Spo­
łeczne (C.D.S.). Suarez opowiada się za gospo­
darką wolno-rynkową i zagwarantowaniem 
swobód demokratycznych wszystkim mieszkań­
com kraju.

Główną przyczyną utworzenia własnej partii 
jest obawa Suareza przed polaryzacją życia 
politycznego wokół dwóch ośrodków: skrajnej 
lewicy i skrajnej prawicy. Rządząca partia 
(U.C.D.) jest luźną koalicją, gdzie zwalczają 
się dość zaciekle skrzydła: lewicowe i prawi­
cowe. Suarez chce stworzyć silną partię “cen­
trową” między dwoma ugrupowaniami skraj­
nymi. Wyklucza on koalicję z socjalistami 
przed wyborami, ale spodziewa się, że socja­
liści, mający obecnie 119 posłów w 350 oso­
bowym parlamencie, mogą zwiększyć swój stan 
posiadania o 30 posłów, ale braknie im kilka­
naście głosów do większości (176). Wówczas 
jego partia pomoże socjalistom w utworzeniu 
rządu i zapewni im większość w parlamencie. 
Wszystko więc wskazuje, że w Hiszpanii władzę 
obejmą socjaliści.

Wakacyjne Niebezpieczeństwa
Kiedyś pozostawione naturalnemu rozwojo­

wi, dzikie obszary były atrakcyjnymi miej­
scami dla miłośników natury oraz wypraw 
w lasy i góry. Parki narodowe stanowiły spo­
kojne i zaciszne miejsca wypoczynków. Modne 
miejscowości turystyczne w różnych stanach 
przyciągały turystów z innych stanów.

Ale w ostatnich latach coraz silniej wystę­
pują typowe niebezpieczeństwa okresu waka­
cyjnego, a mianowicie okradanie mieszkań i sa­
mochodów, napady rabunkowe na odludnych 
terenach parków narodowych czy też w górach 
lub kompleksach leśnych. Toteż władze bezpie­
czeństwa w różnych stanach przeprowadzają 
akcję informacyjno-ostrzegawcze, aby wyciecz­
kowicze i amatorzy samotnych wypraw w góry 
czy też do obszarów leśnych mieli zawsze na 
uwadze niebezpieczeństwa, związane z opero­
waniem tam szajek bandyckich czy też zło­
dziejskich.

Dochodzi też w parkach narodowych do na­
padów na strażników federalnych czy też ludzi 
z policji stanowej. Władze zanotowały też wy­
padki mordowania oraz poranienia strażników

przez napastników, będących przeważnie człon­
kami wakacyjnych band młodych ludzi, dopusz­
czających się napadów rabunkowych ęzy też 
kradzieży dla zdobycia pieniędzy na narkotyki 
lub alkohol.

Relacje prasowe z wielu stanów przedsta­
wiają groźny stan rzeczy. W Dunes National 
Recreation Area w stanie Oregon gromady 
używające narkotyki czy też pijące alkohol 
wywoływały tyle zajść, że władze stanowe 
musiały utworzyć . . . szpital połowy dla ofiar 
zatruć i bijatyk. W stanie Arizona rabunki i 
gwałty w rejonie Salt River są prawie na­
gminnym zjawiskiem. Władze federalne usta­
liły, że popełniane przestępstw na terenach 
parków narodowych wzrosło od 1969 r. trzy­
krotnie, w tym wypadki pobicia wzrosły o 
400 procent, a wandalizm d 220 procent.

Ta sytuacja nakłada dodatkowe obowiązki 
na strażników federalnej Służby Parkowej. Mu­
szą oni obecnie nie tylko chronić obszary 
parków przed lekkomyślnymi turystami, ale też 
muszą spełniać rolę obrońców turystów przed 
bandami rabusiów i złodziejów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wnI

Minimalny Warunek 
Dyskusji

TYGODNIK POWSZECHNY - Dy­
skusja ...

Ale czy coś, co się nazywa “dy­
skusją”, to jest na pewno dysku­
sją? Mówią, że aby spełnić warunek 
dyskusji musi być różnica poglą­
dów. (----------) (Dekret z dn. 12.XII
1981, O stanie wojennym, rozdz. II, 
art. 17, pt. 4 (Dz. U. nr 29, poz.154) ). 
Powiadają więc, że to powinna być 
wolność wewnętrzna.

Ale wolność od czego: egoizmu, 
strachu, wpływu drugich? Przy ta­
kich warunkach dyskutować mogliby 
chyba tylko święci na księżycu. A 
czasem jednak dyskutują przecież 
ze sobą na ziemi zwykli ludzie. Wol­
ność będąca warunkiem dyskusji, to 
musi być zatem wolność specyficz­
na.

Jaka? Wolność w stosunku do 
własnego zdania. By dyskutować, 
muszę być wolny w gotowości do przy­
znania — w obliczu trafnych argu­
mentów — racji temu, z kim się 
spieram. Ale można przeżyć życie i 
z sytuacją, gdy ktoś na naszych 
oczach zmienia zdanie pod wpływem 
czyichś argumentów, się nie spotkać. 
Ludzkie poglądy zmieniają się, ale 
zazwyczaj nie w czasie dyskusji. Wa­
runek dyskusji musi więc brzmieć 
jeszcze skromniej.

Jak? Dyskusja jest wtedy, — gdy 
reakcja na argumenty wchodzi w grę. 
Ktoś twierdzi, że A jest większe od 
B w sytuacji, gdy być może jest od­
wrotnie. Nie odstępuje od swego zda­
nia, upiera się, zapiera się rękami 
i nogami. Dyskutuje on czy też nie? 
Otóż należy sobie wyobrazić sytua­
cję, że ów ktoś pewnego dnia mó­
wi: B jest większe od A. Jeżeli so­
bie taką sytuację wyobrazić można, 
to mamy do czynienia z dyskusją. 
Jeżeli jednak ów ktoś z owego po­
glądu żyje, jeżeli z upierania się, 
że A jest większe od B biorą się 
jego pobory, to zmianę punktu wi­
dzenia wyobrazić sobie trudno. Wó­
wczas dyskusja nie istnieje.

Ludzie przywiązani do swoich po­
glądów bywają dobrymi dyskutanta­
mi. Ale ludzie do własnego zdania 
przyrośnięci do dyskusji się nie na­
dają.

Piotr Wierzbicki
15 lipca 

P.S. — Zeszłej niedzieli po siedmiu 
miesiącach internowania wróciłem do 
domu, do Warszawy. Ten. felieton 
jest ostatnim z serii napisanych w 
ośrodku w D. i wysłanych stamtąd 
do Krakowa. Teraz jadę odpocząć 
i do końca sierpnia robię przerwę 
w pisaniu. Pozdrawiam moich kole­
gów, którzy nadal przebywają w do­
mu z jaskółczym gniazdem.

Piotr Wierzbicki

Kongr. Kemp
Kongr. Jack Kemp, republikanin ze 

stanu New York, należał do bliskich 
doradców prez. Reagana jeszcze w 
czasach kampanii i po objęciu władzy. 
Obecnie stosunki między nimi “skwa- 
śniały”. Przyczyną jest opozycja 
kongr. Kempa do projektu podniesie­
nia podatku, któryby przyniósł $100 
bilionów w ciągu trzech lat. Prezy­
dent zgodził się na podwyżkę po­
datku (niechętnie), by zmniejszyć 
deficyt budżetowy. Kongr. Kemp, jako 
konserwatysta, jest przeciw podnosze­
niu podatku.

Doradcy Prezydenta mówią, że 
kongr. Kemp jest zbyt nieustępliwy 
i trzyma się swoich poglądów bez 
względu na polityczne konsekwencje. 
Być może, że o jego postawie decy­
dują własne ambicje polityczne.

Lekkie Życie 
w Szwecji

Szwecja wprowadza obowiązek wiz 
wjazdowych dla Polaków. Posunięcie 
zostało podyktowane stale zwiększa­
jącą się liczbą przyjeżdżających do 
Szwecji Polaków — nie tylko z Polski, 
ale i z innych państw europejskich, 
w których poziom życia jest niższy, 
niż w Szwecji.

Dotychczas Szwecja była jedynym 
państwem europejskim przy wjeździe, 
do którego Polacy nie potrzebowali 
wizy. Szwedzki Dept. Imigracji 
oświadczył, że posunięcie nie ma na 
celu zamknięcia Polakom wjazdu do 
Szwecji, ale wyeliminowanie przy­
jazdu szukających lekkiego życia.

Od czasu wprowadzenia stanu wo­
jennego 4,000 Polaków otrzymało azyl 
polityczny w Szwecji.

Niepokojąca 
Przyszłość Libanu

Stany Zjednoczone mają zbożną na­
dzieję na odbudowę zwartego Liba­
nu, po opuszczeniu jego granic przez 
Palestyńską Organizację Wyzwole­
nia. Kraj, znany niegdyś jako “Szwaj­
caria Bliskiego Wschodu” ma jed­
nak na stworzenie jednorodnego, usta­
bilizowanego systemu niewielkie 
szanse, głównie z powodu rozdziałów 
panujących wśród samych Libańczy- 
ków.

Aż do zakończenia akcji ewentu­
alnej ewakuacji PLO, istnieją nie 
bezpodstawne obawy, że państwo to 
może zostać rozdzielone na strefy 
wpływów syryjskich i izraelskich, a 
dodatkowe zniszczenia mogą wyrzą­
dzić pozostający w ciągłych zatar­
gach lokalni przywódcy różnorod­
nych ugrupowań religijnych i “na­
czelnicy” bogatych rodzin, często 
posiadający swe prywatne “armie”.

Rekonstrukcja zwartego rządu mo­
że nastąpić tylko wówczas, kiedy 
przywódcy głównych frakcji politycz­
nych i ugrupowań dojdą do poro­
zumienia oraz doprowadzą do opu­
szczenia Libanu przez wojska syryj­
skie i izraelskie.

Al Webb, korespondent tyg. U.S. 
News & World Report”, od trzech 
lat przebywający na Bliskim Wscho­
dzie przekazał następującą ocenę sy­
tuacji: “Nawet bez PLO, Liban po­
zostanie krajem, gdzie broń jest w 
częstym użyciu, gdzie rządzą rywa­
lizujące z sobą oddziały milicji, sekt 
religijnych, oszuści i zwyczajni chu­
ligani. Widoki na powstanie silnego, 
centralnego rządu są doprawdy mgli­
ste”.

Trudności z odbudowaniem zwarte­
go społeczeństwa są najbardziej wi­
doczne w samej stolicy, gdzie istnie­
je ponad 40 politycznych, religijnych 
i prywatnych oddziałów paramilitar­
nych, walczących o władzę w róż­
nych rejonach -miasta. Potyczki te 
trwają już od czasów wojny domo­
wej (1975-76), po której nastąpiły 
lata bezprawia i anarchii. Niektóre z 
tych organizacji są niczym innym, 
jak uzbrojonymi bandami, konkuru­
jącymi między sobą o zdobycie tery­
torium i egzystującymi wyłącznie po­
przez wymuszanie okupu i szantażo­
wanie nieszczęsnych mieszkańców i 
handlowców.

Waśnie rodowe, w stylu chicago- 
skich gangów z okresu prohibicji 
również nie są obce Libańczykom. 
Często dochodzi do zabójstw człon­
ków rywalizujących o wpływy rodzin. 
W atmosferze bezprawia, stworzenie 
silnego rządu wydaje się niemal nie­
możliwe.

Jeszcze przed osiągnięciem porozu­
mienia w sprawie ewakuacji PLO 
z Libanu, sześciu przywódców podję­
ło zabiegi na rzecz zdobycia władzy 
w przyszłości.

— Bashir Gemayel, przywódca pra­
wicowego ruchu maronitów “Falan­
ga” zwiększył oddziały swej milicji 
z 250,000 do 400,000 ludzi, uzbrojo­
nych przez Izrael i kontrolujących 
wschodnią część Bejrutu. Gemayel 
pragnie stworzenia państwa z więk­
szością chrześcijańską, objęcie sta­
nowiska prezydenta i najprawdopo­
dobniej ścisłej współpracy z Izrae­
lem.

— Saeb Salam, były premier, ne­
gocjator muzułmanów w rozmowach 
z Philipem Habibem, przywódca 
600,000 muzułmanów — sunnitów. Sa­
lam i inni przywódcy sunniccy dą­
żą do usunięcia chrześcijan z rządu 
i armii libańskiej.

— Nabih Berri, przywódca Harakat 
Amal (Ruchu Nadziei), który skupia 
wokół siebie ponad milion muzułma­
nów — szyitów, największej, lecz 
najuboższej sekty religijnej w tym 
kraju. Amal, mający bliskie powią­
zania z Syrią, chce władzy jako przed­
stawiciel największej sekty religij­
nej. Oddziały Berri są uzbrojone 
przez Syrię.

— Saad Haddad, były major ar­
mii libańskiej, który dzięki poparciu 
Izraela pełni kontrolę nad wąskim 
pasem terytorium południowego Li­
banu, określany przez niego jako 
“Wolny Liban”, jest chrześcijaninem 
z kościoła maronitów. Liczy na po­
parcie Izraela oraz antypatię chrze­
ścijan i niektórych muzułmanów 
szyitów do PLO.

— Walid Jumblatt, tytularny szef 
liczącej 300,000 wiernych sekty mu­
zułmańskiej (druzów z tajnymi arty­
kułami wiary) jest socjalistą i sil­
nym poplecznikiem Palestyńskiej 
Organizacji Wyzwolenia. Może zdo­
być popularność wśród przeciwników 
wszelkich rządów chrześcijańskich, 
sprzyjających Izraelowi.

— Suleiman Franjieh, chrześcija­
nin z kościoła maronitów, rywal Ge-

mayela. Ten były prezydent Libanu 
posiada własną armię, działającą w 
północnej, górzystej części kraju. Ko­
rzysta z pomocy Syryjczyków. Jego 
klan, złożony w większości z zahar­
towanych górali, ciągle praktykuje 
polityczną wendettę.

Większość wyżej wymienionych lu­
dzi posiada rywali wewnątrz własnej 
frakcji, co powoduje jeszcze większe 
zamieszanie i zadrażnienia oraz zwię­
ksza potencjalne zagrożenie wojną 
domową, po rozwiązaniu konfliktu 
Izrael — PLO w Bejrucie.

Trwały rozdźwięk między chrześci­
janami a muzułmanami sięga VI 
wieku, kiedy to syryjski zakonnik, 
St. Jean Maron położył podstawy 
wiary chrześcijańskiej w tym okrę­
gu. Przez wieki Maronici zamieszki­
wali rejony górzyste, podczas gdy 
muzułmanie zajmowali niziny i wy­
brzeża. — Maronici nawiązali kon­
takty z Francją w XII wieku, które 
trwały aż do czasów współczesnych. 
Fakt ten został przez nich wykorzy­
stany w 1943 roku, kiedy Liban stał 
się suwerennym państwem. Na pod­
stawie spisu ludności przeprowadzo­
nego 10 lat wcześniej, a wykazują­
cego większość ludności chrześcijań­
skiej, Liban odziedziczył konstytucję 
gwarantującą maronitom kontrolę 
nad rządem. Konstytucyjnie przyzna­
no sunnitom prawo do obsadzania 
swymi ludźmi urzędu premiera. Chrze­
ścijanie nigdy nie dopuścili do nowe­
go spisu ludności, obawiając się, że 
tym razem mógłby wykazać przewa­
gę ludności muzułmańskiej, co wią­
załoby się z koniecznością dopuszcze­
nia większej liczby osób tej wiary 
do udziału w rządach.

Prawdą jest, że wojnę domową 
przed siedmiu laty, wywołała działal­
ność PLO w Libanie, jednakże ko­
rzenie konfliktu chrześcijańsko-mu- 
zułmańskiego sięgają znacznie głę­
biej. Specjaliści od spraw blisko­
wschodnich obawiają się, że wyjazd 
palestyńskich partyzantów z Libanu 
wcale nie położy kresu zamieszkom, 
lecz doprowadzi do kolejnych walk 
o władzę między chrześcijanami a 
muzułmanami. Już w tej chwili do­
chodzi do potyczek druzów z chrze­
ścijańskimi falangistami w rejonach 
okupowanych przez Izrael oraz mię­
dzy szyitami a chrześcijańskimi woj­
skami Haddada, w południowej czę­
ści Libanu. 16-tysięczna armia libań­
ska, która została rozproszona pod­
czas wojny 1975-76, nadal nie jest 
zdolna do opanowania sytuacji i 
zakończenia walk wewnętrznych. Ar­
mia jest głęboko podzielona na róż­
ne obozy tak samo, jak cały kraj. 
Chrześcijanie stanowią większość 
korpusu oficerskiego, dowodzącego 
muzułmańskimi szeregami.

Rozdział powiększył się, kiedy mu­
zułmanie spostrzegli, że chrześcija­
nie kooperowali z Izraelczykami na 
początku sierpnia, pragnąc doprowa­
dzić do całkowitego usunięcia sił pa­
lestyńskich z zachodniego Bejrutu.

Fakt ten potwierdza przypuszcze­
nia, że Izrael dzięki libańskim chrze­
ścijanom chce zapewnić sobie wpły­
wy w tym kraju. Rozbrajając wszy­
stkie prywatne armie, Izraelczycy 
pominęli oddziały chrześcijańskie. 
Mimo że nadal dozbrajają wojska 
Haddada ich “pupilem” jest 35-letni 
przywódca chrześcijańskich falangis- 
tów, Bashir Gemayel.

Podczas, gdy hasłem kampanij­
nym Gemayela jest “Liban dla Li- 
bańczyków”, rząd w Jerozolimie nie 
ma najmniejszych wątpliwości, że 
wyrazi on swą wdzięczność za pomoc 
militarną Izraela, porozumieniem 
pokojowym. Syria z kolei, gotowa jest 
zrobić wszystko, by nie dopuścić do 
powstania zdominowanego przez 
chrześcijan rządu w Libanie. Z od­
działami syryjskimi okupującymi je­
dną trzecią terytorium Libanu, Da­
maszek nosi się z zamiarem ustano­
wienia tam rządu “wrażliwego” na 
jego żądania polityczne.

Przeciwne sobie interesy Izraela i 
Syrii stanowią źródło poważnego za­
niepokojenia Stanów Zjednoczonych, 
które opowiadają się za wycofaniem 
wszystkich obcych wojsk z Libanu, co 
w świetle interesów tych państw 
wydaje się sprawą raczej trudną. 
Większość znawców spodziewa się, 
że siły militarne obydwu państw po­
zostaną w Libanie, dopóki nie wyło­
ni się rząd, który będzie spełniał 
ich oczekiwania.

Stany Zjednoczone mają nadzieję, 
że władzę otrzyma człowiek, którego 
zaakceptują, wszystkie frakcje poli­
tyczne oraz Syria i Izrael. Washing­
ton jest za utrzymaniem obecnego 
rządu prezydenta Eliasa Sarkisa, któ- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Polski Problem
18 Soli w Premierze

72

Książka zawiera ponad

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

Drużyna Legii Warszawa grała ponownie nieskutecznie i w ina­
uguracyjnym meczu przegrała 1:3 z benjaminkiem GKS Ka­
towice.

dych piłkarzy: Leszek Iwanicki z Le­
gii, Janusz Nawrocki z krakowskiej 
Wisły, Mirosław Pękala ze Śląska, 
czy też Wiesław Wraga z Widzewa 
Łódź. Oby tak dalej.

Koncertem galowym w Auditorimu 
Theatre w Chicago zakończył się polo­
nijny festiwal folklorystyczny, zorga- 
nizowanys przez Amerykańską Radę 
Polskich Klubów Kulturalnych i Zje­
dnoczenie Polskie Rzymsko-Katoli­
ckie.

Ii
9

Pierwszym liderem w piłkarskiej 
ekstraklasie Polski został beniaminek 
GKS Katowice, który wygrał z jed­
nym z faworytów tej edycji rozgry­
wek — drużyną warszawskiej Legii 
3:1. Także zespół Cracovii, który 
trudno przychodzi określić mianem 
“beniaminka”, premierowy występ w 
szeregach najlepszych zakończył zwy­
cięstwem. Dobra postawa w pierw­
szych meczach zespołów debiutują­
cych w wyższej klasie rozgrywek na­
leży już zresztą do tradycji.

Najważniejsze jednak, żeby koniec 
był równie pomyślny jak początek. 
Dlaczego jednak skoro udało się Po­
goni Szczecin i Gwardii Warszawa, 
miałoby się nie powieść piłkarzom 
z Krakowa i Katowic?

Po pierwszu ośmiu meczach — za 
wcześnie jeszcze na jakieś ogólniej­
sze oceny. Wszystko jest jeszcze płyn­
ne. Nie wiadomo do końca kto wyje- 
dzie, a kto uzupełni składy poszcze­
gólnych drużyn.

Cieszy natomiast, że już w premie­
rze dobre recenzje zebrało wielu mło-. 

ILLINOIS STA TE CUP1982
Do tegorocznych rozgrywek o Pu­

char Stanu Illinois zgłosiły się 32 
drużyny. Po dwóch rundach elimi­
nacji (przegrywająca drużyna odpa­
da); w ćwierćfinałach wylosowano 
następujące zestawienia par: Potosi
— El Salto, Rooster — Winged Bull, 
Wisła czeka na zwycięzcę meczu Croa- 
tan — Flyers, drużyna Wings cze­
ka na wynik meczu La Sierra — 
Maroons.

W poprzedniej rundzie zanotowano 
następujące wyniki: Wisła — ORO 
2:0, Roosters — Purisima 6:4, Potosi
— All Stars 1:0, Flyers — Blue -White 
1:0, La Sierra — Blue Island 1:0, 
Croatan — United Servs 4:0, Wings — 
Hellas 2:1, Winged Bull — Charrua 
10:0, El Salto — L.E.D. 1:0. Termin 
meczu pucharowego Wisły ze zwy­
cięzcą meczu Croatan — Flyers nie 
jest ustalony.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Oto krótkie relacje z ostatnich spot­
kań pierwszej kolejki:

Obu zespołom dosyć długo trudno 
było przystosować się do śliskiej mu­
rawy boiska. W pierwszej połowie 
więcej z gry mieli zabrzanie jednak 
spokojna i pewna obrona łodzian nie- 
dopuszczała do groźnych sytuacji w 
pobliżu bramki Tomaszewskiego, a 
nieliczne strzały z dystansu trener- 
zawodnik łatwo i efektownie wychwy­
tywał — pisze sprawozdawca polskiej 
agencji prasowej.

Po przerwie obraz gry nie uległ za­
sadniczej zmianie. Tak było aż do 
75 min., kiedy Płachta zainicjował 
szybki kontratak, podał do nadbiega­
jącego Arkadiusza Klimasa i ten z po­
nad 20 metrów silnym strzałem za­
skoczył Famułę.

Górnik nie zrezygnował ze zmiany 
niekorzystnego dla siebie wyniku. W 
82 min. po rzucie wolnym Szweizga 
— Tadeusz Dolny głową skierował 
piłkę do bramki Tomaszewskiego i 
wyrównał wynik spotkania.

W sumie mecz był przeciętnym wi­
dowiskiem. W zespole LKS wyróżnił 
się cały blok defensywny z Toma­
szewskim, w Górniku natomiast pra­
cowity Szweizg oraz Dolny, często 
włączający się do akcji ofensywnych.

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

"WIELKI KROK "' W KIERUNKU 
NA DALLAS, TEXAS

W sobotę, 14 sierpnia klub sporto­
wy Wisła urządził zabawę, celem uzy­
skania funduszów choćby częściowo 
na wyjazd drużyny na finałowe spot­
kanie piłkarskie ogólno-amerykańs- 
kie w Dallas, Texas. Jak zawsze, 
sportowa Polonia nie zawiodła, wypeł­
niając Royal Inn, mimo okresu wa­
kacyjnego. Bawiono się znakomicie 
dzięki dobrej organizacji, ładnej sali 
i zespołowi muzycznemu “Atlantyk”.

Głównym “motorem” Komitetu by­
ła p. Eulalia Lach. Współpracowali:. 
Z Spott, T. Kozłowski, K. Lach, H. 
Czaplak. Artystyczne, ręcznie robione 
afisze — B. Lewandowski, bar — pp. 
Z. Prudzienica, W. Sieroń, powitanie 
gości: M. Kuczyński i S. Scibło; lote­
ria — H. Czaplak, E. Lach, K. 
Lach; kanapki — panie Emilia Kaja 
i Janina Kuczyńska; donacje złożyli: 
D. Lampart, pp. F. Berczyńscy, 
S. i K. Bajor. H. Czaplak, prezes 
zwięźle przedstawił cel zabawy i po­
dziękował za poparcie. Znaczna grupa 
sportowców reprezentowała na zaba­
wie klub Royal Wawel, sąsiadów z 
południowej strony miasta. Ta udana 
zabawa niewątpliwie była wielkim 
krokiem naprzód w kierunku na Dal­
las, Texas.

Donacje można dodatkowo złożyć 
w lokalu Wisły, 4411 W. Fullerton 
Ave. Termin meczu w Dallas, niedzie­
la 29 sierpnia, czas nagli. Wisła b. 
dziękuje za łaskawe ogłoszenia radio­
we pp. Migałów, R. Lewandowskiego, 
A. Grzegorzewskiego oraz działowi 
“Z Bocznej Trybuny Sportowej” Dzien­
nika Związkowego.

Wyróżnienie Miasta
Telefonistka, która 9 lipca pomogła 

młodej matce w urodzeniu dziecka, 
otrzymała specjalne wyróżnienie w 
postaci medalu. Medal wręczyła Mi­
randzie Linzy mayor Byrne.

TERRORYŚCI NA ‘"MUNDIALE"' 1
Ujawniono teraz w Hiszpanii jak po­

licja zapobiegła terrorystycznym za­
machom podczas piłkarskich mist­
rzostw świata. Baskowie planowali 
wybuchy bomb w Bilbao, gdzie re­
zydowała drużyna Anglii. Bomby mia­
ły wybuchnąć w rządowych gma­
chach.

Policja udaremniła też wybuchy 
bomb w Madrycie i Alicante. Basko­
wie mieli również aparaturę, która 
tłumiłaby radio i telewizję. W Walen­
cji zaaresztowano dwóch Kroatów, 
którzy planowali atak terrorystyczny 
na rezydującą tam drużynę Jugosła­
wii. Policja zatrzymała podczas Mun- ' 
dial2-82 — 177 cudzoziemców. 150 z j 
nich były Brytyjczykami i Płd. Ame- § 
rykanami. Awanturowali się i urzą- ‘ 
dzali bójk. Wyrzucono ich wszystkich | 
z Hiszpanii. i

47 Zespołów Wystąpiło 
Na Polonijnym Festiwalu 

Folklorystycznym w Chicago 
Poniższa notatka w “Życiu War­

szawy” (z 4 sierpnia br.), zawiera 
kilka nieznanych nam szczegółów z 
festiwalu folklorystycznego w Chica­
go.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

dążył do skonsolidowania dominacji 
chrześcijan; nie mogą również za­
pomnieć, że jego ojciec, ciągle peł­
niący funkcję formalnego szefa par­
tii chrześcijańskich falangistów, do­
tychczas marzy o stworzeniu pań­
stwa na wzór Hiszpanii za czasów 
dyktatora Franco. g m.

W festiwalu wzięło udział 47 zespo­
łów z USA i Kanady. Kierownictwo 
artystyczne sprawowało 5 choreogra­
fów z Polski specjalnie delegowanych 
na tę okazję przez towarzystwo “Po­
lonia.”

Kierownicy zespołów spotkali się w 
Konsulacie Generalnym PRL w Chi­
cago, gdzie odbyła się dyskusja nad 
przyszłością polonijnego ruchu folk­
lorystycznego. Wiele zespołów wyra­
żało chęć udziału w przyszłorocznym 
festiwalu zespołów polonijnych, który 
odbędzie się w Rzeszowie.

Koncert galowy, który oglądało po­
nad 4 tysiące widzów stal się waż­
nym wydarzeniem artystycznym.

(P)

KRYM. — Gen. Jaruzelski złożył wizytę Breżniewowi. Na 
zdjęciu od lewej stoją: Jaruzelski, Leonid Breżniew, Aleksander 
Gromyko, I. Arhipow i K. Czernenko. Zdjęcie z 16 sierpnia.

(UPI)

— Kogo wybrać na zonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wernyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

na roboty podczas wojny, zbyt mało 
przedsiębiorczy, by opuścić ten kraj 
po zakończeniu działań wojennych.

Specyficzną formę działania wyka­
zują grupy byłych delegatów “Soli­
darności”, których 13 grudnia zastał 
na Zachodzie. Uważają się oni nadal 
za reprezentantów “Solidarności” i 
uważają, że ich miejsce jest w kraju. 
Nie składają oni podań o azyl, a rzą­
dy krajów, na terenie których prze­
bywają honorują ich, wykazując 
szczególną tolerancję w zakresie for­
malności pobytowych.

Jak wygląda baza materialna naj­
nowszej emigracji na terenie RFN? 
Praktycznie nie istnieje ona. Emi­
granci ci nie posiadają ani własnych 
domów, ani pieniędzy, ani innych 
środków. Poza małym klubem na te­
renie Hamburga, nie istnieje żadne 
inne miejsce stałych spotkań Pola­
ków na terenie całej RFN. Trudno 
też o jakąś zaorganizowaną kasę czy 
fundusz. Jak już wspomniałem, nie 
istnieją żadne ściślejsze związki wśród 
tej emigracji. Z drugiej jednak stro­
ny trudno wymagać od tych ludzi 
jakichś poważniejszych składek, sko­
ro każdy z nich mozołem zaczyna 
właśnie budować swą egzystencję. 
A czasy nie są również łatwe. Kry­
zys w gospodarce odbija się również 
na szansach startu życiowego tych 
ludzi. Dużo zależy więc od tego, czy 
w miarę jak zacznie się krystalizo­
wać społeczno-polityczny ruch tej 
emigracji znajdą się jakieś potężniej­
sze organizacje, które zechcą się tym 
zainteresować.

Ludzie ci w końcu stworzą nie­
wątpliwie silną emigrację na terenie 
RFN i stworzą na okres najbliż­
szych 40-50 lat pewien precedens w 
kształtowaniu się stosunków polsko- 
niemieckich.

Dramatyczne wydarzenia ostatnich 
3 lat wskazują, że kraj potrzebuje 
silnej, zwartej i aktywnej politycznie 
emigracji. Również tej emigracji po 
13 grudnia 1981 roku. O ludziach tych 
nie wolno nam zapominać.

Rzeczpospolita (Londyn)

Zbiegł z Więzienia 
By Odwiedzić 
Rodzącą Żonę

Boston (UPI) — Więzień, który 
uciekł z więzienia ponieważ odmówio­
no mu przepustki na odwiedzenia swo­
jej ciężarnej żony, zjawił się w szpi­
talu w momencie narodzin swojego 
dziecka.

William McKenny odsiadujący wy­
rok w powiatowym więzieniu Ply­
mouth za włamanie, wpadł w zasadz­
kę przygotowaną przez policję w 
szpitalu, dosłownie na moment przed 
rozpoczęciem porodu.

Po zakończeniu porodu policja zdję­
ła więźniowi kajdanki, żeby mógł 
wziąć na ręce swoją nowonarodzoną 
córkę, by następnie zatrząsnąć je z 
powrotem i odtransportować go to 
więzienia.

25-letni McKenny uciekł z więzienia 
razem z trzema innymi więźniami, 
którzy wspólnie przez kilka tygodni 
piłowali kraty starannie tuszując 
wszelkie ślady przy pomocy gumy 
do żucia i pasty do obuwia. Pozostali 
trzej uciekinierzy przebywają nadal 
na wolności.

Jak twierdzi żona schwytanego 
zbiega jej kochający mąż, chciał być 
przy niej w czasie porodu, bowiem 
jej poprzedni małżonek właśnie w 
czasie jej poprzedniego porodu opu­
ści! ją. McKenny zdawał sobie spra­
wę, że zostanie schwytany.

r AMERICAN WOMEN’S 1 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O IRENE LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 A.M.-4 P.M. 
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE. t 
Ł_____ (Przy Diversey Ave.)_______A

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

Handel Niemowlętami 
Na Tajwanie

Taipei, Tajwan. (UPI) — Władze 
tajwańskie postawiły w stan oskar­
żenia 46 osób, które zajmują się sprze­
dawaniem niemowląt. W niektórych 
wypadkach chodzi o dzieci, które zo­
stały porwane, a następnie sprzedane 
parom amerykańskim lub innym ob­
cokrajowcom.

Władze policyjne utrzymują, że przy- 
natrafić na trop syndykatu zajmują­
cego się “eksportem niemowląt!’

Handel dziećmi trwał podobno 
przez okres trzech lat, aż do 14 kwiet­
nia br., gdy władze wpadły na ślad 
szajki.

Władze policyjne utrzymuj, że przy­
wódcą szajki była 31-letnia Julie Chu, 
która wraz ze swym mężem oraz 
trojgiem innych osób, dostarczała 
niemowlęcia, z przeznaczeniem na 
“eksport.” W wypadku zasądzenia, całą 
piątka może być skazana na doży­
wocie.

PIERWSZYM LIDEREM 
G.K.S. KATOWICE

Inauguracyjne mecze piłkarskie w 
polskiej ekstraklasie Gwardii Warsza­
wa z Ruchem Chorzów, Górnika Za­
brze z LKS Łódź i Widzewa ze Stalą 
Mielec zakończyły rozłożoną “na ra­
ty” inauguracyjną serię rozgrywek 
piłkarskich w Polsce.

Tylko jedno spotkanie (Pogoń — 
Bałtyk) zakończyło się wynikiem bez- 
bramkowym. W pozostałych meczach 
strzelono 18 goli, co daje niezłą jak 
na początek sezonu przeciętną 2,25.

Powody do zadowolenia powinni 
mieć także skarbnicy klubowi (oprócz 
przedstawicieli Gwardii i Szombierek). 
Jak widać wielogodzinne transmisje 
z hiszpańskich mistrzostw świata nie- 
osłabiły polskich kibiców i mecze pierw­
szej rundy obejrzało łącznie ok. 
tys. widzów.

TABELA

X NOWOCZESNY

S Persko-Egipski Sennik

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P RORIN —

$025 z przesyłką V*
Nowy nakład A pocztową jk
ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: JJ
DZIENNIK ZWIĄZKOWY (1 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 w
(Na C.O.D. — nie wysyłamy)

Niepokojąca Przyszłość Libanu
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

ry jednak dotychczas nie wykazał 
żadnych dążeń do przedłużenia swej 
kadencji. Wkrótce libański parla­
ment, zgodnie z prawem konstytu­
cyjnym, dokona wyboru nowego pre­
zydenta. Na to stanowisko zgłoszono 
jedynie kandydatury Gemayela i 
Franjieha.

Eksperci twierdzą, że ten ostatni 
nie ma szans na zdobycie dostatecz­
nego poparcia członków parlamentu. 
Gemayel natomiast, choć może zy­
skać aprobatę ustawodawców, naj­
prawdopodobniej nie będzie w stanie 
rozciągnąć kontroli nad tysiącami 
lewicowych muzułmanów w zachod­
nim Bejrucie i innych częściach kra­
ju, nawet z pomocą swej milicji oraz 
ciągle wzmacnianej armii libańskiej. 
Szef chrześcijańskich falangistów, 
znany jako człowiek opowiadający się 
za utrzymaniem prawa i porządku, 
ciągle niepokoi tych muzułmanów, 
którzy głoszą takie same hasła. Lu­
dzie ci podejrzewają, że będzie on

w Niemczech Zach
(Ciąg dalszy ze str. 3-ej) 

pseudospontanicznych manifestacji i 
ma dość na razie polityki rozko­
szując się, spokojem i tym, że nikt 
ich politycznie nie urabia. Są też 
i tacy, którzy chcą po prostu żyć 
tu po cichu, a być może i tacy, 
którzy obawiają się, by polityczną 
działalnością nie narażać swych bli­
skich w kraju. Ale jest wśród nich 
i element aktywny, zarażony legen­
dą “Solidarności”, element pragnący 
działać. Wiadomo jednak, że “Soli­
darność nie była organizacją polity­
czną. Stąd też i poglądy wielu jej 
członków są nieskokretyzowane i nie 
zawsze oparte na racjonalnych prze­
słankach, a często na emocjach i wy­
niesionych z kraju uprzedzeniach.

Jest więc element, z którego po­
winien się w najbliższym czasie 
jakiś ruch wykształtować. Zwłaszcza, 
że rozwój sytuacji w kraju pobu­
dza wielu do przemyśleń i aktywnej 
postawy politycznej.

Sprawa zależy więc od tego, czy 
znajdzie się odpowiednia liczba ludzi 
którzy nadaliby temu jakiś okre­
ślony kierunek działania.

W RFN, jak już wspomniałem, ist­
nieje kilka poważnych ośrodków emi­
gracyjnych, głównie z uchodźców 
ostatnich 15 lat. Ale ich postawa 
nie zawsze znajduje uznanie pogru- 
dniowych emigrantów. Jeszcze bar­
dziej skomplikowana jest sprawa 
rządu polskiego w Londynie i lega­
lizmu w ogóle. Są to problemy przez 
tę emigrację nierozumiane, ba, czę­
sto nawet wypaczone fałszywą pro­
pagandą reżymową.

Powstaje więc pytanie, co robić, 
aby tych ludzi pozyskać. Jak dzia­
łać, aby zechcieli i oni uczestniczyć 
w pielęgnowaniu niepodległościo­
wych tradycji na emigracji.

Niewątpliwie ogromna rola przy­
pada tutaj kościołowi. Kościół jest 
niejako pierwszym stopniem integra­
cji na Zachodzie w ogóle. Wystar­
czy odwiedzić w niedzielę parę pa­
rafii polskich na terenie RFN, czy 
w Wiedniu, aby przekonać się o sile 
jego oddziaływania. Tylko czy ko­
ściół jest w stanie obecnie tej roli 
się podjąć? Kościół ma przecież obo­
wiązki duszpasterskie a poszczegól­
ne parafie obejmą rozproszonych Po­
laków na ogromnych terytorialnie 
okręgach. Powstaje więc pytanie, czy 
np. polska misja katolicka w RFN 
mogła być w ogóle przygotowana 
na objęcie swą opieką tak ogrom­
nej liczby uchodźców.

Omawiając sytuację emigracji nie 
sposób pominąć dotychczasowej dzia­
łalności organizacji proreżymowych 
Zgoda, Rodło czy też wiedeńskiej 
Strzechy.

W przeszłości buńczuczna działal­
ność tych organizacji polegała głó­
wnie na fakcie, że ich członków ko­
kietowano możliwościami taniego 
spędzenia wczasów w Polsce. Obec­
nie emigracje te obejmują swym 
zasięgiem emigrację starszą wie­
kiem. Przeważnie jest to element 
prymitywny, zawleczony do Niemiec

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
"POLSKA W MUZYCE 

PIEŚNI I SŁOWIE" 
Stacja WOPA 

W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 
Od Wtorku do Czwartku Włącznie 

7:30-8 Wiecz.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ TeL 588-7476__________

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kome/ian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ. 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środą, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELA GIA / BRONISŁA W 
MROZOWIĘ

l._ GKS Katowice 2:0 3—1
2. Cracovia 2:0 2—1

Gwardia W-wa 2:0 2—1
Śląsk Wrocław 2:0 2—1
Wisła Kraków 2:0 1—0

8. Górnik Zabrze 1:1 1—1
ŁKS Łódź 1:1 1—1
Stal Mielec 1:1 1—1
Widzew Łódź 1:1 1—1

10. Bałtyk Gdynia 1:1 0—0
Pogoń Szczecin 1:1 0—0

12. Lech Poznań 0:2 1—2
Ruch ( horzów 0:2 1—2
Zagłębie Sosn. 0:2 1—2

15. Szombierki Rytom 0:2 0—1
16. Legia W-wa 0:2 1—3
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Flagi “Solidarności” 
w Stolicy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
gliwość nie będzie wystarczająca” 
i że demonstracje “muszą się spot­
kać ze zdecydowaną kontrakcją”.

Każde naruszenie przepisów prawa 
wojennego “napotka zdecydowany i 
mocny odpór ze strony władz” — 
straszy “Trybuna Ludu”.

Obecne manifestacje odbywają się 
na Placu Zamkowym i Krakowskim 
Przedmieściu, ponieważ Plac Zwy­
cięstwa Marszałka Piłsudskiego nad 
bolszewikami został otoczony parka­
nem i zamknięty pod pretekstem kła­
dzenia nowej nawierzchni.

Korespondenci zagraniczni podkre­
ślają, że w manifestacjach wczoraj­
szych brali udział Polacy wszystkich

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja, babcia i prababcia nasza, śp.

Mary Anna Skawska
(z domu Zientkiewicz)

(żona śp. Joseph, Matka śp. Helen, 
śp. Agnes i śp. Frances)

Członkini Klubu Ducha Knapczyka 
Nr. 19 Związku Podhalan w Półn. 
Ameryce; Tow. Kadetów Tade­
usza Kościuszko Grupa 1689 ZNP; 
oraz Bractwa Różańca św. i Ołta­
rza przy par. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa, pożegnała się z tynk 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 21-go sierpnia 1982 
roku, o godzinie 9:10 wieczorem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
5-ej po południu do 9-ej wieczorem, 
we wtorek od 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25 sierpnia, o godzinie 9:15 
rano z zakładu pogrzebowego Wol- 
niak Funeral Home pnr. 5700 S. 
Pulaski Rd., do kościoła Najświęt­
szego Serca Pana Jezusa (Msza 
o 10-ej, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maryanne Stetz, córka; Felix 
Brazinskas, zięć; Georgianne, Ber- 
nadine i Jeffrey, wnuczki i wnuk; 
5 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home.
Telefon 767-4500.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat i szwagier nasz, śp.S tanisła w Zalupski

(brat śp. Józefa)
Członek Tow. Gwiazda Przyszło­

ści Młodzieży Polskiej Grupa 1532 
ZNP; nagle pożegnał się w tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 22-go sierpnia 1982 
roku, o godzinie 10:30 rano, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się • w środę, 
dnia 25-go sierpnia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Jacka. Po czym zwłoki 
zostaną przewiezione i pochowane 
w Laskowej w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Katarzyna (z domu Bajor), żona; 
Jan (Joanna), Władysław (Broni­
sława), Czesław (Stefania), Ignacy 
(Marta) i Helena, bracia i bratowe 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

pokoleń.
Krzyże na ulicach Warszawy stały 

się symbolem oporu mieszkańców sto­
licy wobec bezprawia junty. Duch 
oporu objawia się także w znaku 
“V”, czy zwycięstwa, którym posłu­
guje się społeczeństwo. Ponadto ze­
brani przy krzyżach śpiewają pieśni 
religijne i patriotyczne, a w szcze­
gólności pieśni związane tematycznie 
z “Solidarnością”.

Premier Wioch 
Utworzył Nowy 

Rząd
Rzym (UPI)—Premier Giovanni 

Spadolini utworzył dziś czterdziesty 
drugi z kolei—od czasu zakończenia 
wojny rząd Włoch. Rząd ten pod wzglę­
dem układu jest dokładna kopią skła­
dającej z pięciu partii politycznych 
koalcji, którą załamała się przed dwu 
tygodniami, po przetrwaniu 13 mie­
sięcy.

Spadolini przedstawił nowy rząd 
prezydentowi Sandro Pertini, który 
przerwał swe wakacje i powrócił do 
Rzymu z północnych Włoch.

Politbiuro Odpowiada 
Na Deklarację Bujaka
Warszawa (DP) — Politbiuro PZPR 

ogłosiło deklarację będącą pierwszą 
oficjalną odpowiedzią na deklarację 
kierowanej przez Zbigniewa Bujaka 
tajnej Tymczasowej Komisji Koordy­
nacyjnej “Solidarności” (na przy­
szłość będziemy używali skrótu TKK) 
w sprawie przygotowanych na drugą 
połowę sierpnia demonstracji.

Deklaracja stwierdza na wstępie, że 
po 7 miesiącach stanu wojennego w 
społeczeństwie powstała bardziej roz­
sądna ocena sytuacji i że obecnie oby­
watele PRL “wyraźnie popierają ład, 
bezpieczeństwo i pokój.”

Niemniej — brzmi dalszy ciąg 
oświadczenia — “ekstremiści i inne 
siły rozbijackie chcą wyzyskać istnie­
jące trudności i drugą rocznicę wyda­
rzeń sierpniowych 1980 r., do szerze­
nia niepokojów i stwarzania coraz 
większego zagrożenia dla samego 
istnienia naszego narodu i państwa.

W konkluzji deklaracja Politbiura 
zapowiada,'!Władze przeciwsta­
wią się z ^Ją stanowczością tym 
usiłowaniom.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat, szwa­
gier i wuj nasz, śp.

Franciszek Zygadło
Weteran Ii-ej Wojny Światowej 

(syn śp. Grzegorza i śp. Marianny) 
Członek Stanley Barabasz Post 72 
PLAV i Tow. Wolność Ludu Pol­
skiego Grupa 2246 ZNP, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 21-go sierpnia 1982 roku, 
o godzinie 10-ej rano w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go sierpnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogążeni:

Bronisław (Janina), (Władysław 
i (Małgorzata), bracia i bratowe 
w Polsce; Józefa (Stefan Jendrze 
jewski, Stanisława (Edmund Pip- 
kowski i Stefania (Juliusz) Ma- 
galski), siostry i szwagrowie w 
Polsce; bratanki, bratanice, sio­
strzeńcy i siostrzenice, wraz z całą 
rodziną.
Pogrzebowy B.F. Malec i synowie, 
telefon 7744100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Siostra Maria Terisine
Ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu 

(z domu Helena Myslinska) 
córka śp. Teofila i śp. Agnieszki (z domu Malinowskiej) 

po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
21-go sierpnia 1982 roku, o godzinie 2:20 nad ranem, przeżywszy 86 
lat, w zakonie 71 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś w poniedziałek od godziny 12-ej w połu­
dnie do 7-ej wieczorem, w Prowincjacie, 353 North River Rd., Des Plaines, 11.

Msza św. Żałobna odprawiona zostanie dziś o 7-ej wieczorem.
Pogrzeb prywatny odbędzie się we wtorek, 24 sierpnia. Zwłoki zo­

staną pochowane na cmentarzu Wszystkich Świętych w Des Plaines 
na parceli zakonnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

SIOSTRY ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu, 
Irena Żurek i Angelinę Zajdel, siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666-2673.

SANTO DOMINGO, DOMINIKANA. — Prezydent-elekt Domi­
nikany Salvador Jorge Blanco wita ambasadora U.S. Ellsworth 
Bunker’a, który przybył na ceremonię zaprzysiężenia, która 
odbyła się w poniedziałek 16 sierpnia. (UPI)

Pierwszy Dzień
Sejmu ZPRK

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
gani i kilku księży.

Acbp Szoka, w kazaniu w językach 
angielskim i polskim, wzywał do pod­
trzymywania dziedzictwa przodków, 
pomocy narodowi polskiemu i soli­
darności. Naród polski w ciągu wie­
ków przechodził różne koleje: okresy 
potęgi i sławy, dobrobytu, ale także 
głodu, okresy wojen i pokoju, zabory 
i niewolę, ale nigdy nie zatracił swej 
odrębności, kultury i języka. Zawdzię­
cza to żywej wierze religijnej.

Kościół katolicki był czynnikiem 
jednoczącym naród i łączącym z Po­
lonią w świecie. Ten sam Kościół 
jest żywotną siłą także i obecnie, gdy 
naród toczy zmagania o podstawowe 
prawa ludzkie.

“Jesteśmy ludźmi o tysiącu róż­
nych pochodzeń”, mówił kaznodzie­
ja, “o tysiącu różnych opinii, o tysiącu 
różnych poglądów, ale jesteśmy zjed­
noczonym narodem, który znajduje 
swój najwyższy wyraz w jedności na­
szej wiary i lojalności do Świętego 
Rzymsko-Katolickiego Kościoła”.

Mówiąc o zanikaniu starych parafii 
polskich w Detroit i rozproszeniu Po­
lonii po metropolii, acbp Szoka stwier­
dził, że “mimo rozproszenia, ciągle 
się przekonuje, iż ludność polskiego 
pochodzenia pragnie utrzymać swoją 
tożsamość etniczną. Również odkry­
łem, że jest wielkie zainteresowanie 
wśród młodych ludzi tymi problema­
mi, którzy pragną wiedzieć jak naj­
więcej o ich polskim dziedzictwie”.

Nawiązując do rob jaką ZPRK ode­
grało w tworzeniu nowych parafii 
i budowie kościołów, acbp Szoka wska­
zał, że “ta braterska, katolicka orga­
nizacja powinna być bardzo donio­
słym czynnikiem w pomaganiu lu­
dziom polskim trzeciej i czwartej ge­
neracji w Stanach Zjedn. w odkrywa­
niu i podtrzymywaniu dziedzictwa ich 
przodków”.
Otwarcie Sejmu

Wkrótce po drugiej po południu prże-

Psychicznie Chory 
Zabił 8 Osób

Miami (UPI) — Carl R. Brown, 
były nauczyciel historii udał się w 
piątek do warsztatu spawalniczego, 
gdzie poprzedniego dnia wybuchła 
między nim a właścicielem awantura 
w sprawie reperacji maszyny do 
ścinania trawy. Brown był również 
rozdrażniony faktem, że zakład nie 
chciał przyjąć od niego czeku za 
usługę. Następnego dnia po awan­
turze uzbrojony w karabin i pistolet, 
mężczyzna udał się do warsztatu, gdzie 
niespodziewanie zaczął strzelać. Zabił 
osiem osób, a kilka zranił, po czym 
spokojnie odjechał z miejsca zbrodni 
na rowerze.

Właściciel pobliskiego sklepu podą­
żył za nim w pościg.

Carl Brown zginął od kuli wystrze­
lonej w jego kierunku przez Marka 
Krama. Kram najprawdopodobniej 
nie będzie odpowiadał za swój czyn.

W początkowym śledztwie ustalono, 
że nauczyciel został zwolniony z pra­
cy z powodu choroby psychicznej. 
Po dokonaniu zbrodni w warsztacie 
zamierzał udać się do szkoły, by tam 
dokonać “sprawiedliwości”, czyli 
strzelać do byłych współpracowni­
ków.

Drugie Ujawnienie
Warszawa (DP)—Agencja PAP po­

dała, że w Białymstoku do Komendy 
Wojewódzkiej MO zgłosił się Jerzy 
Antoni Rybnik były wiceprzewodni­
czący zarządu regionu “Solidarności” 
w Białymstoku—ukrywający się od 
13 grudnia ub. r.

PAP stwierdza, że “w czasie rozmo­
wy w Komendzie Wojewódzkiej MO 
J.A. Rybnik złożył stosowne wyjaś­
nienia zobowiązując się nie podejmo­
wać działalności sprzecznej z prawem 
i po złożeniu wyjaśnień został zwol­
niony”.

wodn. komitetu przedsejmowego, 
Franciszek Rutkowski, powitał obec­
nych, życząc im pomyślnego pobytu 
w Cleveland i poprosił prezesa ZPRK, 
aby objął przewodnictwo. Prezes 
Józef Drobot dokonał formalnego 
otwarcia 53-go Sejmu ZPRK. W krót­
kim przemówieniu prezes Drobot przy­
pomniał cele i zadania jakie sobie 
wyznaczył cztery lata temu, stwier­
dzając, że większość zadań wykonał, 
nie sam, lecz z zespołem ludzi, któ­
rych wybrał Sejm.

Były sędzia Edward Koza złożył 
sprawozdanie w imieniu komitetu 
mandatów. Komitet zatwierdził man­
daty — 150 delegatek i 139 delegatów, 
razem 289. Kilkanaście mandatów 
wpłynęło po terminie, wobec tego ko­
mitet nie mógł ich zatwierdzić, ale 
może to uczynić izba. Po krótkiej 
i gorącej dyskusji izba przyjęła dele­
gatów i delegatki, którzy wysłali 
mandaty po terminie.

Przysięgę od delegatek i delegatów 
odebrał kapelan ZPRK, ks. Antoni 
Iwuć.

Wybór prezydium Sejmu został 
przeprowadzony szybko, ponieważ 
zgłoszono tylko jedną listę kandyda­
tów. Jednogłośnie zostali wybrani: 
przewodniczącym — Stanley Kursper, 
wiceprzewodn. — Mitchell Ćwiek i 
Stefania Babula, sekretarzem — Do­
lores Molek.

Przewodn. Kusper odczytał depeszę 
z życzeniami od mayora Chicago, 
Jane Byrne, oraz życzenia guberna­
tora Illinois, James Thompsona, 
przekazane telefonicznie.

Resztę pierwszej sesji poświęcono 
poprawkom do konstytucji. Długą, ży­
wą, ale na poziomie dyskusję wywołał 
projekt zniesienia dwóch kadencji dla 
członków zarządu oraz zniesienia wy­
boru kapelanów, radcy prawnego, 
lekarza naczelnego i redaktowa urzę­
dowego organu “Naród Polski”.

Na izbie zarysowała się silna opo­
zycja przeciw zniesieniu dwóch ka­
dencji, oraz połączeniu w jednym 
paragrafie, w dodatku nie jasno zre­
dagowanym, zasadniczej zmiany w 
strukturze zarządu ZPRK. Sprawę 
skierowano z powrotem do komitetu 
celem jaśniejszego zredagowania 
wniosku.

W niedzielę wieczorem odbył się 
bankiet sejmowy. Inwokację wygłosił 
bp ordynariusz Cleveland, Anthony 
Pilla, D.D. Główne przemówienie wy­
głosił prof. Wallace Kosiński, którego 
zamach junty w Polsce zastał w Kra­
kowie. Prof. Kosiński w długim ale 
interesującym referacie ostro skryty­
kował słabość i defetyzm Zachodu, 
łącznie ze Stanami Zjedn., wyrażając 
przekonanie, że “Solidarność” żyje, 
ponieważ nie jest tylko organizacją, 
lecz i ideą, która porwała naród.

Wśród gości znajdowali się m.in.: 
Arbp Szoka, kanclerz Zakładów Na­
ukowych w Orchard Lake ks. Stani­
sław Milewski, prezes ZNP i K.P.A. 
Alojzy Mazewski oraz prezeska Związ­
ku Polek w Amerycie, Helena Zieliń­
ska.

Więcej o Sejmie Zjednoczenia w na­
stępnych wydaniach.

(j.kr.)

Sympatyk “Solidarności” 
Aresztowany w Moskwie

Moskwa (ND) — Policja areszto­
wała w Moskwie 47-letniego matema­
tyka Wadima Jankowa, który napisał 
list otwarty do robotników rosyjskich 
na temat wydarzeń w Polsce. List 
ten został kilkakrotnie odczytany 
przez zachodnie stacje radiowe. 
Wadima Jankowa aresztowano przed 
domem, kiedy udawał się do pracy. 
Osadzono go w więzieniu Lefortowo. 
Pani Janków powiedziała dziennika­
rzom, że mąż jej będzie najprawdo­
podobniej oskarżony o przestępstwo 
z art. 7 kodeksu karnego federacji 
rosyjskiej: o agitacji i propagandzie 
anty sowieckiej.

Coraz Trudniej o Paszporty PRL
Od niedawna wydziały paszportów 

komend wojewódzkich MO wydają 
— jak podaje prasa krajowa — ze­
zwolenia na wyjazdy prywatne za 
granicę według nowych zasad.

Zgodnie z decyzją ministra spraw 
wewnętrznych wyjazdy prywatne 
obywateli polskich do krajów zachod­
nich, Jugosławii i pozaeuropejskich 
krajów komunistycznych są realizo­
wane na podstawie zaproszeń otrzy­
manych wyłącznie od członków naj­
bliższej rodziny, tzn. współmałżonka, 
dorosłych dzieci, rodziców i rodzeń­
stwa.

Honorwane są tylko zaproszenia 
wystawione przez posiadaczy paszpor­
tów konsularnych, cudzoziemców 
zwolnionych z obywatelstwa polskie­
go, obywateli PRL delegowanych do 
pracy za granicą w polskich lub ob­
cych instytucjach, bądź też w ramach 
kontraktów eksportowych. Jak widać, 
osoby wystawiające zaproszenia win­
ny mieć uregulowaną, z punktu wi­
dzenia władz PRL, kwestię pobytu za 
granicą.

Podobnie jak do tej pory zaproszę- 

Peru Dotknięte 
Plagą Terroru

Lima, Peru (UPI) — Terroryści 
z organizacji maoistów wysadzili w 
powietrze siedem elektrowni, pozo­
stawiając połowę mieszkańców Peru 
bez dopływu światła.

Ta sama grupa podłożyła dynamit 
pod zabudowania rządowe i prywat­
ne przedsiębiorstwa.

Zaraz po serii wybuchów, na nie­
oświetlonych ulicach Limy rozegrała 
się walka między policją a terrory­
stami. Policja zdołała zaaresztować 
jedynie jednego terrorystę.

Począwszy od przejęcia władzy 
przez cywilny rząd Fernando Be- 
launde Terry w lipcu 1980 roku, Pe­
ru stało się widownią szeregu ata­
ków terrorystycznych.

Podczas czwartkowych zamieszek 
zniszczono pięć sklepów. 100 chłop­
ców, korzystając z zamieszania, zbie­
gło z zakładu poprawczego.

Bomby eksplodowały w Pałacu 
Sprawiedliwości i banku rządowym; 
specjaliści rozebrali ładunki wybu­
chowe podłożone w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

W ciągu ostatnich dwu lat, na te­
renie całego Peru terroryści z rady­
kalnej organizacji maoistów noszącej 
nazwę Sendero Luminoso, dokonali 
900 ataków.

Sendero Luminoso z chwilą doj­
ścia do władzy Belaunde Terry po 
dwunastoletnich rządach militar­
nych ogłosili “zbrojną walkę” prze­
ciw nowemu rządowi.

w Salwadorze 
Oskarża Rząd 

Salwador (UPI) - Arcybiskup Ar­
turo Rivera y Damas oskarżył wojska 
rządowe i prorządowe grupy para­
militarne o zabicie 200 cywilów w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni wojny do­
mowej. Rivera y Damas poinformo­
wał również, że większość z tych 
osób padła ofiarą zbrodni politycznej, 
mimo, że nie działała aktywnie na 
rzecz swych przekonań i że w wielu 
wypadkach ludzie ci przypadkowo 
znaleźli się w miejscu walk.

Na podstawie danych gromadzo­
nych przez wydział społeczny Kościo­
ła katolickiego stwierdzono, że siły 
bezpieczeństwa bezpodstawnie za­
trzymały 24 nauczycieli zarzucając 
im przynależność do marksistowskie­
go Ludowego Frontu Wyzwolenia.

Dziś prezes Społecznego Stowarzy­
szenia Pomocy Prawnej, spotka się 
z prezydentem Salwadoru, Alvaro 
Maganą, by uzyskać zezwolenie na 
uwolnienie nauczycieli. Związki za­
wodowe pracowników rządowych w 
San Salwadorze zagroziły wyjściem 
na strajk w razie, gdyby rząd odmó­
wił spełnienia ich żądań o podwyżce 
płac.
Zmarł Król Sobhuza 
“Lew Swazilandu”

Mbabane (UPI) - W Swazilandzie 
zmarł 83-letni król Sobhuza, zwany 
“Lwem Swazilandu”, który od czasów 
królowej Wiktorii dłużej niż jakikol­
wiek inny monarcha, zasiadał na tro­
nie. Zmarły słynął z tego, że ubrany 
w skórę lamparcią i boso spacerował 
bezstrosko wśród swoich poddanych. 

Syn zmarłego i premier rządu 
książę Mabandla Dlamini zapowie­
dział, że monarcha zostanie, zgodnie 
z tradycją, pochowany w skalnej gro­
cie w górach.

Zmarły miał w swoim życiu 130 
żon i pozostawił 600 dzieci oraz nie­
zliczoną ilość wnuków i prawnuków. 
W czasie swoich 63-letnich rządów 
doprowadził w kraju do stabilizacji 
społecznej, harmonii rasowej i wzglę­
dnego dobrobytu. 

nie otrzymane od członków najbliż­
szej rodziny jest ważne przez okres 
6 miesięcy od daty jego wystawienia, 
przy czym musi być ono poświadczo­
ne przez polski konsulat znajdujący 
się w kraju zamieszkania osoby za­
praszającej.

Na dotychczasowych zasadach mo­
gą wyjeżdżać w odwiedziny osoby 
starsze, emeryci, renciści i ich współ­
małżonkowie. To samo dotyczy wy­
jazdów w sprawach losowych (choro­
ba, zgon itp.) oraz wyjazdów na im­
prezy o charakterze międzynarodo­
wym (sportowe, kulturalne itp.). Oso­
by starsze mogą wyjechać prywatnie 
na podstawie zaproszenia, które nie­
koniecznie musi być wystawione przez 
najbliższą rodzinę, lecz może pocho­
dzić również od krewnych i znajo­
mych.

Wyjazdy w ramach wymiany mię­
dzy zakładami pracy, organizacjami, 
zaprzyjaźnionymi miastami, szkoła­
mi itp. mogą mieć miejsce w ra­
mach planu wymiany akceptowanego 
przez władze nadrzędne (wojewodo­
wie, kompetetni ministrowie, jednos­
tki centralne).

Wyjazdy młodzieży szkolnej i aka­
demickiej na staże i praktyki zbioro­
we oraz indywidualne odbywać się 
będą w ramach planu akceptowanego 
przez właściwe resorty. Na tej pod­
stawie kuratorzy lub rektorzy będą 
poświadczać kwestionariusze pasz­
portowe uczniów lub studentów.

Pracownicy instytucji zmilitaryzo­
wanych zobowiązani są do załączenia 
do wniosku paszportowego o wyjazd 
za granicę oddzielnej pisemnej zgody 
kierownika instytucji. Natomiast oso­
by podlegające obowiązkowi służby 
wojskowej powinny uzyskać pisemne 
zezwolenie z właściwej wojskowej 
komendy uzupełnień. Paszporty wy­
dane przed dniem 12 grudnia 1981 
r. utraciły ważność. W przypadku 
wyjazdu w ramach obowiązujących 
aktualnie przepisów paszporty te 
trzeba wznowić.

Japonia Planowała 
Zrzucenie Bomby 
Atomowej Na USA

Tokio (UPI) — Tsunesaburo Asa- 
da, profesor uniwersytetu Osaka w 
Tokio ujawnił, że Japonia planowała 
zrzucenie bomby atomowej na Stany 
Zjednoczone w odpowiedzi na znisz­
czenie przez Amerykanów Hiroshimy 
i Nagasaki.

Asada twierdzi, — że wiceadmirał 
Ryutaro Shibuya zwołał w dniu 14 
sierpnia, 1945 roku fizyków współpra­
cujących z japońską marynarką wo­
jenną, polecając im wybudowanie 
bomby atomowej w ciągu 6 miesięcy. 
Do przeprowadzenia tajnych badań 
Shiyuba wyznaczył pieczarę, położoną 
w górach, odległych od Tokio o 200 
mil na północny wschód.

Do realizacji planów nigdy nie 
doszło, ponieważ następnego dnia po 
tajnym spotkaniu, cesarz Hirohito 
ogłosił kapitulację.

Odnaleziono 
Zaginione Dziecko

Nowy York (UPI)-Po przeszło ro­
ku poszukiwań, policja znalazła 18- 
miesięczna Jessicę Maldonado, w do­
mu państwa Roman, mieszkających 
na Manhattanie. Dziewczynka zaginę­
ła w kwietniu ub. roku, kiedy niezna­
ni sprawcy zabili jej matkę, 19-letnią 
Yudelkę Maldonado.

Nowa opiekunka dziecka najpierw 
twierdziła, że Jessica jest jej córka, 
później przyznała, że zapłaciła za 
dziecko $10,000.

Ojciec dziewczynki widział ją po 
raz ostatni, w dniu w którym zginęła 
jego żona. Po powrocie z pracy nie 
zastał w domu rodziny. Zwłoki Yudel- 
ki wkrótce znaleziono. Istnieją podej­
rzenia, że młoda kobieta zginęła z 
ręki handlarza “żywym towarem”, 
który obiecał pani Roman dostawę 
kilkumiesięcznej dziewczynki.

Policja przyznaje, że dziecko było 
otoczone troskliwą opieką. Jessice za­
brano do miejskiego domu opieki w 
N. Yorku.

Nie wyjaśniono, czy p. Roman po­
dała dane osoby, od której kupiła 
dziecko.

Amerykanie 
Nie Rozmieniają 

Czeków Rządowych 
Washington (UPI) — Amerykanie nie 
rozmienili czeków wartości $7 mid., za 
zwroty podatkowe, emerytury, pobo­
ry itd., wystawianych przez rząd fe-i 
federalny. Departament Skarbu pla­
nuje zatem, by wprowadzono waż­
ność czeków na okres jednego roku, 
od dnia ich wystawienia. Jeśli w tym 
czasie odbiorca czeku nie rozmieni 
go, agencja, która wydała czek będzie 
miała prawo do wpisywania tej sumy 
z powrotem na swe konto.
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Win 10 Straight Enroute to Title

Rostenkowski Youth Council Takes 
1982 Babe Ruth Baseball Pennant

John Stock, Bob Nowosad, Finale Mound Stars 
FINAL STANDINGS 

AMERICAN DIVISION
Won Lost Tie

Hanson Pk. Rostenkowski .11 2 0 
Hiawatha Park Cubs 10 1 1 
Hiawatha Park Cards  8 4 1 
Edison Park White Sox .... 5 8 0 
Shabbona Park Pirates.... 4 9 0 
Edison Park Cards............. 3 9 1
Oriole Park Pirates........... 1 9 1

NATIONAL DIVISION
Won Lost Tie 

Hiawatha Park Pirates.... 9 4 0 
Harwood Heights................ 8 5 0
Hiawatha Park Indians.... 7 5 0 
Oriole Park Orioles............. 6 7 0
Shabbona Park Expos.......  6 7 0
Shabbona Park Mets......... 4 8 1
Edison Park Angels 2 10 1

• • •

Sporting the best record in the 
league, 11-2, the Dan Rostenkowski 
Youth Council team won the 1982 
Metropolitan Babe Ruth American 
Division Baseball Championship at 
Shabbona Park last Sunday, smashing 
the Shabbona Park Expos, 9-2. In the 
process, Rostenkowski edged out their 
nearest rivals, Hiawatha’s Cubs, by 
one game, as the latter wound up 
10-1-1.

The Rosty’s, managed by Gene Moź­
dzierz, and coached by Jim Cole and 
Ken “Mailman” Kott, racked up their 
10th straight victory in loop play 
to capture the title going away.

The triumph also enabled the YC’s 
to record a fine 20-4 slate for the ’82 
season.

First-inning walks to Bob Russ and 
Jim Passas preceded Jim Gutt’s base­
clearing double in the finale. John 
Sprengle followed with an RBI single 
and a 3-0 YC lead.

In the home half, Ed Byer’s triple 
plated Ed Chieros as the Expos cut 
the Rosty lead to 3-1.

But the champions came back four 
times in the next frame on walks to 
Wiechbrodt and Russ, Passas’ single, 
Gutt’s second two-bagger and a dou­
ble by Jeff Sprengle. John Stock tri­
pled in the fifth to run the final 
score to its 9-2 count.

Stock, 2-1, allowed a run on 1 hit 
while striking out four and walking 
one in a starting role; Bob Nowosad 
came on to yield a pair of hits, fanning 
three and issuing just one free pass.

Left fielder Gutt had three RBIs, 
while shortstop Passas and second 
basemen John Sprengle each had a 
pair of safeties and ribbies to lead 
the offense.

Before going on their long winning 
streak, the DRYC’s had lost 3-1 to 
the Indians and 8-4 to the Cubs, both 
of Hiawatha Park—in their initial 
season in the Babe Ruth League: 
Rostenkowski 1 Hiawatha Indians 3 
Rostenkowski 12 Ed. Pk. White Sox 1 
Rostenkowski 4 Hiawatha Cubs 8 
Rostenkowski 8 Shabbona Mets 1 
Rostenkowski 10 Hiawatha Pirates 9 
Rostenkowski 12 Oriole Pk. Pirates 4 
Rostenkowski 8 Harwood Heights 1 
Rostenkowski 13 Oriole Pk. Orioles 3 
Rostenkowski 5 Edison Pk. Angels 0 
Rostenkowski 15 Edison Park Cards 4 
Rostenkowski 9 Hiawatha Cards 0 
Rostenkowski 6 Shabbona Pirates 0 
Rostenkowski 9 Shabbona Expos 2

* * •

Box score of final American Divi­
sion game:

Rostenkowski (9)
AB R H BI 

Wiechbrodt, 3B................ 5 1 1 0

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do Łl-ej 

przed południem.
'2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane1 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA ' 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

6100 N. CICERO AVE. • Chicago, (L. 60646 '
TELEFON 286-0141 >

Easy ’n’ Quick!
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Russ, Ib................
Passas, SS...........
Gutt, LF..............
Jeff Sprengel, CF. 
Stock, P................
John Sprengle, 2B 
Tomasik, RF.......
Perry, C................
Tyrcha, RF.........
Penge, LF.............
Nowosad, P.........
Gray, IB...............

Johnson, CF.... 
Chiero, C...........
Schaffer, SS .... 
Beyer, P...........
Bioonstrand, LF 
McCarthy, RF...
England, 2B.......
Santelli, 3B.........
Mazza, IB.........
Edwards, 3B ... 
Kelly, 2B...........
Sepo, P...............

Just the right, light touch of 
warmth with style!

So casual, comfortable, he'll 
live in this vest worked in a 
smart design of rectangles. Knit 
of synthetic worsted—it's quick, 
easy. Pattern 7295: Men's Sizes 
36-46 included.
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! Iwantto see more crafts,send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

1
3
2
3
2
4
1
4
2
2
2
0

Shabbona Expos (2)
AB

4
4
3
3
3
2
2
1
2
1
1
1

7295

s =)'"

.$ 69.00 

.$ 75.00 

.$235.00

POLSKA STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
AMERYKAŃSKICH I EUROPEJSKICH

ANDY'S AUTO REPAIR

3001 N. PULASKI RD. • TEL. 725-4666 
Pod nowym zarządem p. Jurka, znanego wśród Polonii ze stacji 
“CENTRAL PARK ARCO” oraz wspaniałych mechaników z byłej stacji 
“MARSTAN” poleca swoje usługi w zakresie mechaniki samochodowej.

24-GODZINNY TOWING SERVICE

(W Godzinach Zamknięcia Dzwonić: 237-9507) 
OKAZYJNE CENY NA MIESIĄC SIERPIEŃ!

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW |
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA |f 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU ® 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.W

Wszystkie Drobne Classified I 
Ogłoszenia Są Płatne z Goryl 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z ||
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM ■

HAMULCE BĘBNOWE
HAMULCE TARCZOWO-BĘBNOWE.. 
AUTOMATYCZNA TRANSMISJA .....

6 MIESIĘCY GWARANCJI

Poszukuje Pracy

★ Kontraktorzy

Malowanie

WAREHOUSEMEN
STOCKMEN

★ Zguby
973-7072

GOLD EAGLE COMPANY

327-1717 ★ Rozmaite be

week.

4 POKOJE, 1-sze piętro.

★ AUTO

POTRZEBNY młody mężczyzna z 
podstawową znajomością angielskie­
go do ogólnej pracy w małym zakła­
dzie. 274-6904 — poniedziałek 5—6 p.m.

ZGUBIONO paszport Nr. PC 516295 
na nazwisko Lydia Rzepny. 235-3071.

MALUJE wewnątrz i zewnątrz. 40 do- 
larów od pokoju. 286-0864.

Permanent full time positions now available for reliable per­
sons in the Maintenance section of our large insurance 
company. APPLICANTS MUST HAVE AT LEAST 2 YEARS 
OF JANITORIAL EXPERIENCE.

LINE SUPERVISOR­
BLOW MOLDING

CHĘTNI na wycieczkę do Wisconsin 
Dells, 4, 5, 6 września. Dzwonić 
227-0649.

PACKERS
ENGLISH 

SPEAKING

DELUXE NEW 2 BEDROOM CONDOS 
5822-24 S. ARCHER (At Linder) 

11%%, 29 Year Mortgage!
OPEN SUNDAY 1-4 P.M.

581-0075

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia

Clicielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozleglej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możliwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!.. .

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc' 
na Nr.: 286-0141. Z góry dziękujemy za współpracę!

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

Southwest side plant has position 
available for a responsible individual 
experienced in the plastic blow mold­
ing field. Must have supervisory 
abilities and speak, read, and write 
English. Spanish is a plus. Night 
shift only. Wages open. Competitive 
benefit package. Interview scheduled 
by phone only:

Call MR. CLAUS.

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi a'bo dziećmi. 
$150-$200 tyg.

Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.
BERIS EMPLOYMENT

4962 N. Milwaukee 
736-9448

Hours: 5:00 P.M-12:45 A.M
Good starting salary and fringe benefits.

OuuasHInqtcjn 
national 
INSURANCE COMPANY

1630 Chicago, Avenue, Evanston, IL
An Equal Opportunity Employer M/F

Osoba Do Szycia Na Maszynie 
MATERIAŁÓW 00 TAPICERKI 
Musi mieć prawo jazdy stanu Illinois.

DZWONIĆ DO MIKE.
622-9802

EXCELLENT BUY—OWNER SELLING
16 ROOM BRICK MOTEL

Just off Illinois Interstate.
Also separae BRICK and FRAME 
HOME — 2 Car Garage. Nicely Land­
scaped, 222x359 Ft. LOT. Average 
$6,400 per Month. Sell 3% times gross. 
$90,000 Down. Balance on contract.

WRITE P.O. BOX 203 
WATSEKA, ILL. 60970

POTRZEBNI OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA

Doświadczeni przy szyciu 
podszewek. 1-sza i 2-ga 

zmiana
Północny Wschód.

989-4300

Mały zakład narzędziowy w Michigan, 
170 mil od Chicago, przyjmie od zaraz: 
tokarza — frezera — narzędziwca. 
Angielski nie jest konieczny. Pomoże­
my znaleźć mieszkanie, załatwić Social 
Security itp. Dzwonić od 9-3 pm, od 
poniedziałku do czwartku.

(616) 343-3138

CARE FOR INFANT 
HOUSEKEEPING 

Live-in. North side. Compensation in­
cludes salary and private furnished 
apartment. Some English prefered. 
References required.

525-0423

Support the

March of Dimes
BIRTH DEFECTS FOUNDATION

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

GRILL WOMAN
NEEDED

APPLY IN PERSON
(Must speak English)

300 NORTH STATE ST.

CLEANING LADY
Wanted for full time work in 
Des Plaines. Must have car and 
speak English.

297-4522

MACHINE SHOP
We have opening. Must have exper­
ience. Precision lathe and mill work.

252-1616

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.

KRAWCOWA przyjmie pracę do do­
mu...............................................283-5139

★ GARAGESALE
GARAŻOWA WYPRZEDAŻ

URZĄDZANA PRZEZ 
BETH HILLEL 

CONGREGATION 
3220 BIG TREE LANE, Wilmette, DI. 
(Na wschód od Edens Highway’u 
i na północ od Glenview Rd.) 
NIEDZIELA 22 Sierpnia

Od 9 Rano do 3 Po Południu 
PONIEDZIAŁEK, 23 Sierpnia 

Od 9 Rano do 12 w Południe 
Odzież, Meble, Zabawki, Rzeczy 

Domowego Użytku 
i Inne Artykuły

CUSTODIAN
(Nights)

WANTED
TRANSLATOR 

LANGUAGE 
INSTRUCTOR

To translate document between Rus- 
sain, Polish and English (33.3% of 
the time) and to teach classes and 
individuals in Russian, Polish and 
English (66.6% of the time).
Must have 4 years college, B.A. in 
linguistics plus 2 years as language 
instructor. Must be able to read, write 
and speak flawless Polish, Russian 
and English. 35 hours per 
$18.148 per year.

Contact:

ILLINOIS
JOB SERVICE OFFICE

AT: 40 W. Adams 
Chicago, Illinois

Ref. no. 099227 (bring interpreter)

KOBIETY tVLBO MĘŻCZYŹNI 
Do ogólnej pracy w kuchni restaura­
cyjnej. Muszą umieć gotować polskie 
dania. Okolica przy lotnisku Midway.

Tel. 767-3628 lub 581-4896
SKY HARBOR INN 
5719 S. Archer Ave.
Chicago, IL 60638 

SUPERVISOR
Janitorial Co. in Mt. Prospect looking 
for English/Polish speaking person. 
4 nights per wk., 4 hrs. per night. 
$4.50 per hr. Experience preferred.

 827-4484

WEST LAWN
Deluxe raised brick ranch, 4 bed­
rooms, large country kitchen, 1st floor 
den, 2 new baths, C/A, 2% car brick 
garage, full basement and many ex­
tras! $93,500. Please call in English: 
_________ 582-1084__________

CHICAGO N.
4 Flat, brick building. New roof, baths, 
porches. Well maintained. Individual 
furnaces, h.w. heater. Income $12,480. 
$98,000. Financing available.
_________ 256-6161_________

NILES
2-6-cio mieszkaniowe. W doskona­
łym stanie, czyste budynki. Dobra 
lokacja i świetny dochód.

DZWONIĆ PO POLSKU DO
ED SLOPER REALTY

825-7737

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

THIS SPACE CONTRIBUTED BY THE PUBLISHER

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNĄ kobieta do zaopiekowa­
nia się moim mężem-inwalidą. Musi 
mówić trochę po angielsku. Zamiesz­
kać na miejscu — własny pokój. Tel. 
763-0356,__________________________
PRZYJMĘ miłą starszą panią do 
dwojga dzieci, wyżywienie, pokój. Z 
zamieszkaniem lub bez. Dzwonić od 
5-ej: 893-1565._____________________
POTRZEBNA opiekunka do starszej 
pani. Lekka praca domowa. 725-3438, 
POTRZEBNA opiekunka do 1 rocz­
nego dziecka na 2 dni w tygodniu. 
Czwartek i piątek. 622-6627. Dzwonić 
wieczorem.

WILL BUILD TO SUIT 2 FLATS 
& SINGLE FAMILY HOMES.

HENRY J. COYLE & CO. 
767-3202 —Evenings.

CLARENDON HILLS—BY OWNER 
Dlx. face brick 2 flat. Near shopping 
& trans. Har 2—6% rm. apt’s w/1% 
Ba. + 5% rm. Garden Apt. Att’d gar. 
75 ft. lot. Selling below prof, apprsl. 

887-8147 — after 6 P.M.

MOŻESZ ZAMIENIĆ 
SWOJĄ WŁASNOŚĆ 

Na własność na Florydzie: Rezyden­
cje, własność handlowa lub przed­
siębiorstwo — interes.

LISKA REALTY
358-1344

if Do Wynajęcia
4 POKOJE w basemencie. Władysła- 
wowo. 736-4078.
FULLERTON-PULASKI. 5 room 
apartment—clean, attractive, safe. 
$295, heat included. 252-7861.________

LOGAN SQUARE AREA 
Confortable 2% room studio apartment 
for rent at:

2700 N. SPAULDING 
Decorated. % block to shopping and 
subway. Janitor on premises. $200 
a month. 2 weeks free rent to quali­
fied applicant.

Call Dinko or Julie

At: 252-0210 
521-2216

MECHANIK samochodowy z Polski, 
z dużym doświadczeniem i narzę­
dziami, poszukuje pracy. 775-2911.

jf Pracą Żeńska

KOBIETA DO PRACY 
PRZY ROŻNIE

Ze znajomością języka angielskiego. 
Zgłaszać Się Osobiście 
300 N. STATE ST.

jf Praca Męska
Groving Chicago based 

Company — needs
IBM REPAIR MAN 

who is familiar with IBM unit 
record equipment. Must know 
how to repair 0 to 9 keypunch, 
and 083083 Solder, 088 Col­
lator etc. Starting salary $10 
per hour. Full time employ­
ment. — Send resume to:

Mr. Robert Hausen.
Unit Data Service Corporation 

5875 N. Lincoln Ave.
Chicago. Ill. 60659

★ AUTO________ •
FORD Fairmont ’81, na biegi. 9,000. 
342-1081.________________________
Z POWODU wyjazdu sprzedam ’76
Plymouth, 8 cyl., w bardzo dobrym 
stanie..........................................384-0522
’75 PACER w dobrym stanie. $1,000. 
342-5308.

if Legal Notes_______
LEGAL NOTICE

Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
assumed Name in the conduct or tran­
saction of Business in the State” as 
amended, that a certification was filed 
by the undersigned with the County 
Clerk of Cook County.
File No. K 81653, on the 10th day of 
August, 1982.
Under the Assumed Name of Terry’s 
Cleaners with place of business lo­
cated at 7040 W. Archer Avenue. The 
true name and residence of owner is: 
Theresa Wódkowski, 14050 S. Michael 
Drive, Orland Park, IL 60462.
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Nowe Przepisy Spowodowały 
Spadek Sprzedaży Broni Ręcznej

Obowiązujące w Chicago od czte­
rech miesięcy prawo o rejestracji 
ręcznej broni palnej, wywarto swój 
wpływ na sprzedaż broni na przed­
mieściach. Tak przynajmniej twier­
dzą właściciele sklepów podmiej­
skich.

“Mogę się założyć, że co najmniej 
25 proc, strat w sprzedaży spowodo­
wany jest wprowadzeniem kontroli 
broni na terenie Chicago,” uskarża 
się Joseph Tomaeno, właściciel skle­
pu Great Plains Arms and Outfit­
ters Inc., przy 7022 W. 16-ta ulica w 
Berwyn. Tomaneo oświadczył, że 
właśnie zmuszony został do zlikwido­
wania swego drugiego sklepu miesz­
czącego się w Broadview. Powód: 
nowe przepisy o kontroli broni oraz 
panująca recesja.

Wprowadzone w Chicago przepisy 
uderzyły w sprzedaż broni, obniża­
jąc ją o 25 proc.,” twierdzi Charles 
Houlis, właściciel sklepu Guns and 
Ammo Sport Sales, mieszczącego się 
w Lombard.

Dwa wymienione sklepy należą do 

się, w zależności od sklepu. Panuje 
jednakże wśród właścicieli ogólna 
opinia, że wprowadzone niedawno w 
Chicago przepisy spowodowały obni­
żenie sprzedaży. Podobnie twierdzi 
organizacja National Rifle Associa­
tion.

“Wiadomość ta napawa radością,” 
oświadczył Mark Karlin, członek chi- 
cagoskiej organizacji Illinois Citzens 
for Hangun Control.

Karlin powiedział, że przeciwnicy 
wprowadzenia podobnej ustawy w 
Kalifornii, utrzymują, iż odbija się 
ona negatywnie na sprzedaży broni 
i kosztować będzie właścieli sklepów 
w tym stanie — 30 min doi. rocznie, 
w postaci niesprzedanej broni ręcz­
nej. Właściciele sklepów z bronią na 
terenie przedmieść chicagoskich nie 
są na razie w stanie ustalić ile wy­
niosą ich roczne straty. W skali kra­
jowej sprzedaż broni ręcznej wyraża 
się sumą 230 min dolarów rocznie.

Zgodnie z wprowadzonym w życie w 
dniu 19 marca br., nowym przepisem,

WASHINGTON. — Sekretarz obrony Caspar Weinberger przy­
gotowuje się do zeznań przed komitetem Izby Niższej Kon­
gresu U.S. Zdjęcie z 17 sierpnia. (UPI)

wfj-

grupy 50 punktów zajmujących się 
sprzedażą broni, a położonych na te­
renie przedmieść i wskutek tego nie 
objętych wprowadzonymi niedawno 
w Chicago przepisami. Sprzedaż broni 
ręcznej jest tu nadal dozwolona. Spa­
dek nasilenia w sprzedaży broni waha

mieszkańcy Chicago zobowiązani zo­
stali do zarejestrowania posiadanej 
przez siebie broni ręcznej do dnia 
9 kwietnia br. W przeciwnym 
wypadku grozi im kara w wys. 500 
doi., lub też skazanie na pobyt w 
więzieniu.

Prawo Stanowe
Chroniące Ziemie Uprawne
Podpisał Gubernator James Thompson

Bardzo uroczyście zostało podpisa­
ne przez Gubernatora nowe prawo 
stanowe, które chroni ziemie uprawne 
na terenie naszego stanu, nowe prawo 
noszące nazwę: Farmland Preserva­
tion Act, jest w pewnym sensie “prze­
dłużeniem” poprzedniego, podobnego 
aktu, podpisanego przez Gubernatora 
w 1980 r.

Zasadniczą zaletą tego prawa jest 
zastrzeżenie, że nikt nie ma prawa 
wykupić od rolnika ziemi uprawnej 
na jakiś cel, np. budowę dużego ośrod­
ka mieszkaniowego, przemysłowego, 
czy też handlowego. Najpierw propo­
zycja wykorzystania ziem uprawnych 
na inne cele musi być rozpatrzona 
przez odpowiednią komisję specjali­
stów i od niej otrzymać poparcie.

Obliczono bowiem, że od końca II 
wojny światowej, każdego roku Illi­
nois traci przynajmniej 106,000 akrów 
ziemi uprawnej. Obecnie w Illinois 
jest 30 mil. akrów ziemi uprawnej.

W skali krajowej sytuacja jest po­
dobna. Badania wykazują, że każde­
go roku przynajmniej 3% ziemi 
uprawnej, w tym i wiele lasów wyko­

rzystanych jest do celów nie mają­
cych nic wspólnego z uprawą, ani 
hodowlą. Nowa ustawa pozwoli na 
ochronienie przed zniszczeniem tysię­
cy a nawet milionów akrów żyznej 
ziemi uprawnej.

Komisja, która wydawać będzie 
opinię na temat ewentualności wyko­
rzystania ziemi uprawnej do innych 
celów, składać się będzie z przedsta­
wicieli 10 agencji stanowych, zainte­
resowanych rolnictwem oraz ochroną 
przyrody.

Na czele komisji stać będzie dyrek­
tor stanowego Departamentu Rolni­
ctwa.

Podpisanie nowej ustawy spotkało 
się z zadowoleniem przedstawicieli 
organizacji zajmujących się ochroną 
środowiska i walczących o utrzyma­
nie terenów rolniczych w nienaruszo­
nym stanie. Dzięki ustawie farmery 
naszego stanu będą mogli nadal spo­
kojnie uprawiać śwą ziemię, nie bę­
dąc narażeni na namowy różnych 
spekulantów, którzy zysk przekładają 
ponad wszystko.

Zasiłki Dla Bezrobotnych 
Będą Wypłacane 10 tyg. Dłużej

Dzięki zatwierdzeniu przez Kongres 
Stanów Zjednoczonych ustawy o po­
datkach około 300,000 bezrobotnych 
mieszkańców Illinois, którym kończy 
się okres otrzymywania zasiłków od 
rządu będzie mogło przez dodatkowe 
10 tygodni je otrzymywać. Część no­
wej ustawy zapewnia bowiem dodat­
kowe fundusze dla bezrobotnych.

Dotychczas obowiązywały następu­
jące przepisy: bezrobotni mieli prawo 
do otrzymywania zasiłku przez 26 
tygodni od daty utracenia pracy. 
Później, jeśli dany stan miał szcze­
gólnie wysoki procent bezrobotnych, 
przyznawano mu dodatkowe fundusze 

Dzięki nowej ustawie z dodatko­
wych zasiłków korzystać będzie 35 
stanów, wśród nich Illinois. 12 sta­
nów otrzyma dodatkowe zasiłki dla 
swych bezrobotnych na sześć tygo­
dni, a osiem stanów, dodatkowe fun­
dusze na zasiłki w okresie ośmiu 
tygodni.

Nowe zasiłki zaczną być wypłacane 
z dniem 12 września. W Illinois sko­
rzysta z nich ponad 300,000 bezrobot­
nych. Obecnie zasiłki w ramach pro­
gramu 26 tygodni otrzymuje w na­
szym stanie 235,627 bezrobotnych, na­
tomiast zasiłki w ramach dodatko­
wych 13 tygodni, otrzymuje 47,072 
osoby.

Gubernator Okroił Projekt 
Ustawy Budowlanej o $22 mil.

Gubernator Thompson okroił pro­
jekt ustawy o budownictwie w stanie 
Illinois, o 22 min dolarów. Tym sa­
mym wyeliminował on szereg projek­
tów budowlanych na uniwersytetach, 
ośrodkach zdrowia psychicznego oraz 
lokalnych bibliotekach.

Thompson zatwierdził sumę 130 min 
doi., z czego ponad $91 min przezna­
czonych jest na budowę pomieszczeń 
więziennych.

Pierwotnie Gubernator domagał się 
przeznaczenia na podstawowy pro­
gram budowy sumę 124.9 min doi. 
Zawetował on jednakże niektóre pro­
jekty wysunięte przez Legislaturę 
Stanową — w wys. $152 min — twier­
dząc, że stan nie może sobie na to 
pozwolić.

“Stosując weto oraz pewne okroje­
nia, zdołałem obciąć, zgodnie z za-

Parada Legionistów
W niedzielę, w związku z odbywa­

jącą się w Chicago konwencją Le­
gionu Amerykańskich Weteranów, 
uczestnicy tej konwencji, zgodnie ż 
tradycją wymaszerowali na ulice 
miasta w wielkiej paradzie.

Dumnie kroczyli Legioniści, jak 
powszechnie nazywa się członków te­
go największego w U.S. stowarzysze­
nia weterańskiego, weterani I i II 
Wojny Światowej. Wśród nich byli 
też przedstawiciele wielu krajów, mię­
dzy innymi: Meksyku, Francji, Ka­
nady i Włoch. Bardzo liczną grupą 
wystąpili weterani filipińscy.

Konwencja Legionu Amerykańskich 
Weteranów odbywa się w hotelu Con­
rad Hilton i trwać będzie do czwartku. 
Przybyło na nią ponad 2,000 delega­
tów, a wraz z nimi rodziny i przy­
jaciele, tworząc tym samym grupę, 
którą oblicza się na ponad 20,000 osób.

Oskarżona 
o Kradzież $96,000 

Była księgowa banku, została formal­
nie oskarżona przez Ławę Przysięg­
łych o sprzeniewierzenie $96,000 z ka­
sy bankowej banku Farmers State 
Bank of Chadwick. Oskarżoną jest 
Claudine Nelson.

chodzącą potrzebą, większość dodat­
kowych wydatków proponowanych 
przez Legislaturę, które przyczyniły­
by się do podwyższenia projektu usta­
wy o 16 procent, tj. ponad nasze tego­
roczne możliwości,” oświadczył 
Thompson.

Ustawodawcy mogą rozważyć oba­
lenie wprowadzonych przez Guberna­
tora cięć — w czasie listopadowej 
sesji Legislatury.

Zastosowane przez Thompsona cię­
cia spotkały się ze słowami kryty­
ki ze strony Stanley’a O. Ikenber- 
ry, prezydenta Uniw. Illinois. Gu­
bernator wyeliminował sumę 4.75 
min doi., przeznaczoną na uniwersy­
tecki program pn. “Food for Century 
III.” Jest to program mający na celu 
rozszerzenie badań w dziedzinie rol­
nictwa na campusie uniwersyteckim 
Champain-Urbana. Po wprowadzo­
nych przez Thompsona cięciach, na 
cel ten pozostało jedynie 750,000 doi.

“Jestem głęboko zawiedziony po­
dejściem Gubernatora,” oświadczył 
Iken berry.

Największe cięcia, zastosowane w 
jednej, poszczególnej kategorii, 
wprowadzone zostały w dziedzinie bu­
dowy nowych bibliotek publicznych; 
przeznaczone na ten cel fundusze, 
wynosiły pierwotnie 15 min doi. Obec­
nie zostały obniżone do 2.5 min doi.

Z funduszów przeznaczonych na od­
nowę ośrodka Lincoln Development 
Center, obcięto sumę 1.1 min doi. 
Z funduszów przeznaczonych na prze­
budowę szpitala w La Salle — 1.5 min 
doi. Szpital ten miał być przezna­
czony na ośrodek roztaczający opiekę 
nad weterenami.

Cztery Ofiary Wypadku
W wypadku samochodowym zginęły 

cztery osoby, jedna została ciężko 
ranna. Wypadek wydarzył się w czwar­
tek niedaleko 5200 S. Ellsworth Dr. 
i Washington Park. Najprawdopodob­
niej kierowca stracił panowanie nad 
kierownicą samochodu, prowadząc go 
z nadmierną szybkością. Samochód 
uderzył w drzewo.

Trudna Sytuacja Ekonomiczna 
i Ulgi Dla Lokatorów Mieszkań

na płacenie zasiłków przez następ­
nych 13 tygodni. Obecnie okres ten 
przedłużony będzie na dodatkowych 
10 tygodni. Bardzo ważną sprawą jest 
to, że tak jak zasiłki 26 i 13 tygo­
dniowe wypłacane są częściowo z 
kasy rządu federalnego i częściowo 
z kasy stanowej, tak pieniądze na 
zasiłki dodatkowych 10 tygodni po­
chodzić będą wyłącznie z kasy fede­
ralnej.

Tygodniowy zasiłek w ramach pro­
gramu zasiłków dla bezrobotnych do­
chodzi w niektórych wypadkach do 
$206. Wysokość zasiłku uzależniona 
jest bowiem od tego, jak liczna jest 
rodzina, którą bezrobotny ma na 
utrzymaniu.

Obliczono już, że rząd federalny 
wypłaci w ramach nowych, 10 tygo­
dniowych zasiłków do 31 marca 1983 r. 
przynajmniej $2 biliony (miliadry).

1BEJRUT. — Żołnierz palestyński odpoczywa na stercie worków 
z piaskiem. Za nim ruiny jednej z miejskich ulic. (UPI)

Anglojęzyczny dziennik “Chicago 
Tribune” przeprowadził sprawdzian 
wśród firm, które specjalizują się w 
administrowaniu budynków gdzie wy­
najmuje się mieszkania lokatorom. 
Okazało się, że i właściciele domów 
wielomieszkaniowych mają wiele 
problemów w związku z trudnymi wa­
runkami ekonomicznymi. Są to pro­
blemy, jak wszędzie, natury finanso­
wej, ale analizując swą sytuację, 
większość osób doszła do wniosku, że 
nie mogą prowadzić poprzedniej po­
lityki mieszkaniowej, tj. nie mogą 
podobnie, jak w latach ubiegłych pod­
nosić czynszów za mieszkania.

Okazuje się więc, że z chwilą gdy 
wygasną umowy wynajmu mieszka­
nia ( podpisywane są każdego roku, 
albo w maju, albo w październiku), 
większość lokatorów otrzyma jedynie 
od 5 do 12% podwyżek. Dotychczas 
tradycyjnie podwyższano czynsz 
przeciętnie o 15%.

Właściciele budynków uważają je­
dnak, że nie mogą podnosić czynszu 
swym lokatorom, ponieważ mogą się 
oni wyprowadzić, albo poszukać mie­
szkania w innym budynku, gdzie są 
znacznie tańsze. Okazuje się bowiem, 
że wraz ze wzrostem bezrobocia, wię­
cej jest wolnych mieszkań. Właścicie­

lowi budynku bardziej się opłaca wy­
nająć mieszkanie, nawet po nieco 
niższej, niż poprzednio cenie, niż mieć 
mieszkanie puste. Podobno są dzielni­
ce miasta, w których coraz więcej jest 
wolnych mieszkań, ponieważ ludzie 
wyprowadzają się, chcąc zaoszczę­
dzić. Wyprowadzają się albo do tań­
szych mieszkań, albo np. w wypadku 
młodych małżeństw, z powrotem do 
rodziców, jeśli nie mogą otrzymać 
pracy.

Zgodnie stwiedzono również, że co­
raz więcej jest osób, które zalegają z 
płaceniem czynszu. W wielu wypad­
kach właściciele domów chętnie idą na 
ugodę i zgadzają się na płacenie czyn­
szu w dwóch ratach, zamiast w je­
dnej, jak dotychczas praktykowano.

Sytuacja jest bardzo trudna, są 
więc wypadki, kiedy lokator zalegają­
cy przez dłuższy czas z płaceniem 
czynszu otrzymuje nakaz wyprowa­
dzenia się, a jeśli się do tego nakazu 
nie dostosuje, nakaz eksmisji.

Jedna z firm realnościowych opie­
kująca się budynkami mieszkalnymi 
stwierdza, że w ubiegłym miesiącu 
wydano nakazy eksmisji 110 lokato­
rom, w przeciwieństwie do poprzed­
nich miesięcy, kiedy przeciętnie eks­
mitowano od 50 do 60 lokatorów.

Wspólny Fundusz Na Odnowę 
Budynków Apartamentowych

Niedochodowa organizacja, która 
współpracuje blisko z instytucjami 
finansowymi w celu zapewnienia mie­
szkań na przystępnych warunkach, 
wystąpiła z inicjatywą utworzenia 
wspólnego funduszu pożyczkowego na 
sumę 1.75 min doi., który będzie mieć 
na celu przeprowadzenie odnowy bu­
dynków apartamentowych znajdu­
jących się w środkowej części mia­
sta. Organizacją tą jest Community 
Investment Corporation (CIC).

Program realizowany jest wspólnie 
przez CIC oraz miejski wydział mie­
szkaniowy i ma na celu zapewnienie 
pożyczek, wynoszących do 10,000 doi. 
na mieszkanie. Dotyczy to właścicieli 
domów apartamentowych, w których 
mieści się od 6 do 30 mieszkań. Po­
życzki udzielane będą w oparciu o 
stopę procentową niższą, niż wynosi 
przeciętna na rynku, mianowicie na 
14.8 proc. Wiadomość podana została 
przez Thomasa K. Maley’a, Chicago 
Federal Savings and Loan Associa­
tion i przewodniczącego CIC.

Pożyczki przysługiwać będą właści­
cielom budynków apartamentowych 
na terenie 21 dzielnic śródmiejskich, 
które uważane są przez władze miej­
skie za wymagające odnowy.

W celu zapewnienia funduszów 
stworzona zostanie specjalna pula 
(wspólny fundusz), zorganizowany 
przez spółkę First Federal Savings, 
Harris Trust and Savings Bank, St. 
Paul Federal, Talman Home Federal

Savings, First National Bank of Chi­
cago, Uptown Federal Savings oraz 
Chicago Federal.

Maley poinformował, że opiekę nad 
funduszami sprawować będzie Chica­
go Federal.

Udział miasta w tym programie 
wyrażać się będzie kwotą 413,000 doi. 
Pieniądze te przeznaczone będą na 
subsydiowanie oprocentowania od za­
ciągniętych pożyczek.

Patrick Nash, prezes CIC i komi­
sarz Chicago Housing Authority, po­
dał do wiadomości, że właściciele 
budynków apartamentowych, upraw­
nieni do uzyskania pożyczek, będą 
mieli prawo określać je, jako “pierw­
szy” lub “drugi mortgage.” Wyso­
kość stopy procentowej od zaciągnię­
tej pożyczki podlegać będzie co trzy 
lata rewizji. Bez względu na wpro­
wadzone zmiany, stopa procentowa 
utrzyma się jednakże zawsze na po­
ziomie niższym, niż obowiązujący 
oficjalnie pułap oprocentowania od 
pożyczek na domy.

Pożyczki będą zaciągane na lat 20, 
z tym, że gros sumy pożyczonej musi 
być zwrócony w dwunastym roku 
okresu spłacania.

Siedziba CIC mieści się pod adre­
sem 6 N. Michigan Ave. Organizacja 
zapewnia również pożyczki na napra­
wy domów posiadających sześć lub 
mniej mieszkań. Wysokość oprocen­
towania tych pożyczek wynosi 13 pro­
cent.

Właściciele i Pracownicy Firmy 
Holującej Samochody—Aresztowani

Od tygodnia policja chicagoska pil­
nie śledziła pracę właścicieli i pra­
cowników firmy zajmującej się holo­
waniem niewłaściwie zaparkowanych 
samochodów. Od piątku, 13 sierpnia 
zainstalowano nawet kamerę filmową 
na moście niedaleko dziedzińca fir­
my, na który przywożono ściągnięte 
z ulicy samochody. Śledztwo rozpo­
częto po otrzymaniu bardzo wielu za­
żaleń od właścicieli samochodów, któ­
rzy twierdzili, że z samochodów za­
branych z ulic, poginęły cenne przed­
mioty. Złodzieje kradli nie tylko 
przedmioty znajdujące się w samo­
chodzie, ale wyciągali z nich radia, 
cenny sprzęt elektroniczny, a nawet 
z bagażników koła zapasowe.

Obserwacja terenu firmy okazała 
się słuszna, bo można było bardzo do­
brze widzieć, jak pracownicy firmy 
i jej dwaj właściciele otwierali samo­
chody i zabierali z nich, co się dato.

Ponieważ nie można było dłużej 
trzymać kamery filmowej na moście

(zaczęto go odwiedzać zbyt wiele lu- 
Izi), policja postanowiła aresztować 
podejrzanych.

Aresztowań dokonano w piątek. 
Aresztowano dwóch właścicieli firmy 
Pioneer Towing Co., Della Dennis 
Jr. i Roberta Polen’a oraz pięciu kie­
rowców, którzy ściągali samochody 
specjalnymi ciągnikami na teren fir­
my. Policja nadal poszukuje dwóch 
kierowców, których w momencie 
akcji najazdu na firmę nie zdołano 
zatrzymać.

Skonfiskowano wszystkie cztery 
ciągniki należące do firmy, a grun­
towna rewizja pomieszczeń firmo­
wych oraz mieszkań aresztowanych 
pozwoliła na odzyskanie bardzo wielu 
cennych, skradzionych przedmiotów. 
Już niedługo policja przystąpi do roz­
poznawania tych przedmiotów i odda­
wania ich właścicielom. Oskarżona 
siódemka stanie dziś przed sądem, 
aby usłyszeć formalne oskarżenie. 
Później odbędzie się proces.

Wynajęty Przez Mafię Morderca 
Przekazał FBI Cenne Informacje

Mężczyzna, który w lipcu ubiegłego 
roku usiłował zamordować Alfreda 
Pilott, znanego ze swych powiązań 
z mafią, zgłosił się do FBI i przekazał 
szczegółowe informacje dotyczące 
próby morderstwa, oraz powiązań 
Anthony Accardo z całą tą sprawą.

Artykuł, jaki ukazał się w sobotniej 
“Chicago Tribune” stwierdza, iż ni­
jaki “John” — kierowca chicagoskiej 
taksówki został zaaganżowany przez 
kogoś z gangsterów, aby koniecznie 
zgładził Pilotto. Utrzymuje, iż pole­
cono mu zamordować Pilotto na po­
lecenie Accardo, który czekał na roz­
prawę w sądzie w Miami i obawiał 
się, że zeznania Pilotto mogą mu po­
ważnie zaszkodzić. Pilotto podobnie 
jak Accardo, był jednym z oskarżo­
nych we wspomnianej sprawie — cho­
dziło o wyłudzenie pieniędzy z kasy 
związków zawodowych.

W lipcu 1981 r. John przygotował się 
do “akcji”. Zaczaił się w krzakach 
na terenie pola golfowego w miejsco­
wości Crete, gdzie jak wiedział mieli 
zamiar grać w gofla Pilotto i kilku 
jego znajomych. Kiedy grupka męż­
czyzn pojawiła się w sąsiedztwie 
zaczajonego Johna, wyszedł z ukry­
cia i zaczął strzelać na oślep. Trafił 
Pilotto, ale mimo ciężkich obrażeń, 
ranny wyleczył się z ran.

Obecnie niedoszły zamachowiec 
uznał, że lepiej oddać się w ręce FBI, 
ponieważ gangsterzy niewątpliwie bę­
dą chcieli go zgładzić. Zdaniem Johna, 
nieudane morderstwo i orientacja w 
stosunkach środowiska gangsterskie-

, —
Gwałciciel Skazany 
Na 25 Lat więzienia

Johnnie Williams, lat 21 został ska­
zany na 25 lat więzienia za zgwałcenie 
kobiety w sąsiedztwie szkoły średniej 
Du Sabie na południowej stronie mia­
sta. Gwałtu dokonał w ubiegłym ro­
ku. Został aresztowany w 12 godzin po 
napadzie i rozpoznany przez swą ofia­
rę.

go będą pewnikami, że życiu jego 
zagraża poważne niebezpieczeństwo.

Przekazał więc wszystkie szczegóły 
sprawy agentom FBI. Przekazał im 
wszystkie informacje jakie posiadał 
na temat działalności gangsterskiego 
podziemia, a obecnie znajduje się 
pod opieką tej agencji.

Warto przypomnieć, że Accardo zo­
stał uniewinniony w procesie, którego 
się tak bardzo obawiał. Wyrok zapad! 
16 czerwca b.r.

Brutalne Morderstwo
Syn 63-letniej Lillian L. Waid Zawia­

domił policję powiatu Lake, że zna­
lazł swą matkę beż życia w sypialni 
jej domu. Kobieta została brutalnie 
zamordowana.

Jak dotąd policja nie ma żadnych 
podejrzeń, wiadomo jedynie, że mor­
derca musiał być sadystą. Zamordo­
wał swą ofiarę kilkoma uderzeniami 
w głowę oraz trzema pchnięciami 
nożem w serce. Dochodzenia Trwają.

Zagadkowa Śmierć 
Na Torach Kolejki

W sobotę po południu znaleziono 
ciało 82-letniego mieszkańca Oak 
Park, Johna A. Chuey. Ciało leżało 
w pobliżu torów kolejki miejskiej. Wy- 
daje się, że śmierć została spowodo­
wana wypadkiem, władze czekają je­
dnak na oświadczenie patologa, który 
przeprowadza sekcję zwłok.

Wykładowcy
Podpisali Kontrakt

Wykładowcy z Prairie State Col­
lege w Chicago Heights zatwierdzili 
umowę zawartą z administracją tej 
uczelni. W myśl nowej umowy, która 
obowiązywać będzie przez następne 
dwa lata, wykładowcy otrzymają pod­
wyżki uposażeń w wysokości 8%. 
Rok akademicki w tej uczelni roz­
poczyna się w nadchodzący ponie­
działek.


